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Polepszenie płac nauczycieli.
W przyszłym tygodniu przyjdzie pod obrady 

Sejmu projekt, który urzędowuie będzie się nazywał 
projektem „zmiany ustawy o stosunkach prawnych 
stanu nauczycielskiego" a który w istocie będzie 
projektem polepszenia płac nauczyciel, szicół ludo­
wych —  ochronieniem sznół od tego, aby dla braku 
nauczycieli stały pustką — zaradzeniem, iak się wy­
raził prezydent Bobrzyńsfci, przynajmniej najjaskra­
wszej biedzie wśród wiejskieh nauczycieli.

Zamieszczamy poniżej sprawozdanie z posie­
dzenia połączonych komisyj — budżetowej i szkolnej, 
które w myśJ grudniowej uchwały Sejmu funkeyonują 
w tym wypadku jako ankieta, mająca wobec W y­
działu krajowego głos doradczy. Dziesięć ekscelencyj 
i kilkunastu „gememow" radziło nad tą  sprawą — 
i uradzili w końcu, że płace nauczycieli podnieść na- 
trży w myśl projektu Rady szkolnej krajowej; że 
n astąpić to ma od l-go stycznia 1900; że Wydział 
krajowy ma na to znaleść pokrycie. Wydział zatem 
wniesie iada dzień właściwy projekt do Sejmu.

Jesteśm y niestety prawie w każdej ważniejszej 
kwesty i w tom położeniu, że nie mogąc uzyskać te ­
go, coby zupełnie dobrem uznać można, musimy
przyjąć to, co w z g l ę d n i e  je s t dobre —  bo lepsze 
trochę od obecnego stanu rzeczy. M iarą ocenienia 
tego, co jes t do uzyskania, ule je s t wartość bez­
względna, lecz ta, jaka wynika z porównania z obe­
cnym stanem rzeczy i ta, jaką  się mierzy warunka­
mi, wśród których stacza się walkę o pożądany po­
stęp. Bylibyśmy pragnęli gorąco, zeby można byio, 
w myśl wniosku posła Małachowskiego, uzyskać po­
prawę doli nauczycielskiej już na cały rok bieżący. 
Bylibyśmy radzi, gdyby w razie niemożności osią­
gnięcia tego, przynajmniej od przyszłego roku szkol­
nego. więc od 1 września 1899, uzyskać się to Jaio. 
Kwrfjlko pierwsze, ale i drugie obazaY- się niemo* 
żfiwem, w obecnej sejmowej konstelacyi, 'Rozstrzyga 
cyfra: większość je s t większą od mniejszości — 
a gdy się uprze, to mniejszość jej nie przełamie. 
W ięc też na razie musimy — me z a d o w o l i ć  się 
tem, co dają, ale p r z y j ą ć  to, jako zadatek. Tak 
samo, jak w sprawie powiększenia liczby posłów 
z miast, wiedząc, iż w tej chwili, ani perswazyą, 
choćby najwymowniejszą, ani gwałtem, choćby naj­
silniejszym, nie uzyska się wyniku zupełnie sprawie­
dliwego, lecz tylko taki, który nieco łagodzi dzisiej­
szą niesprawiedliwość, musimy, choć bez zadowole­
nia, przyjąć to, co w tej chwili uzyskać można, nie 
wyrzekając się na przyszłość niczego.

(idy zaś W ydział krajowy z pewnością nie co­
fnie się przed koniecznością, k tóra znalazła wyraz 
w projekcie Rady szkolnej, we wniosku dra Mała­
chowskiego, w końcu zaś w uchwala większości an­
kiety —  gdy trudno przypuścić, aby kluby sejmowe 
stanęły w sprzeczności z tem, co ich reprezentanci 
w połączonych komisyach uchwalili —  przeto można 
mieć wszelką nadzieję, że od 1 stycznia r. 1900 
wejdą w życie polepszenia płac nauczycieli ludo­
wych — że zatem ustanie obecna emigracya nau­

czycieli ze szkolnictwa do imiych zawodów. Bo n ie  
d l a  n a u c z y c i e l i ,  a l e  d l a  s z k ó ł  działają ci, 
którzy się o polepszenie plac upominają. Szkoła 
z nauczycielem niezadowolonym, albo dla braku nau­
czyciela stojące pustką —  to jest najgorsze złe 
w dzisiejszem ludowem szkolnictwie. Miejmy nadzieję, 
że przynajmniej to najgorsze usuniętem zostanie.

Oto streszczony przebieg wczorajszego posie­
dzenia :

fcksc. A b r a h a m o w i c z  imieniem sunkoruitetu 
zdaje sprawę:

Pierwszem pytaniem, jakie subkomitet sobie 
postawił, było, czy zachodzi nagła potrzeba podwyż­
szenia płac nauczycieli — odpowiedziała w' i ę k s z o ś ć 
subkomitetu t a k .

Na drugie pytanie, czy vv ramach budżetu na 
rok 1899 możliwe je s t znaczniejsze podwyższenie 
wy datków w ogóle, a więc i płac nauczycielskich — 
jednogłośnie oświadczył subkomitet, że n ie  —  sku­
tkiem cze-go subkomitet jest za podwyższeniem piac. 
dopiero od r. '■ 900.

Dalej zastanawiał się subkomitet nad myślą, 
rzuconą przez posła Sawczaka, co do podwyższe­
nia obecnych krajowych opiat konsumcyjnych — i 
doszedł do przekonania, że z tego podwyższenia 
opłat wyniknęłoby tylko większe obciążenie konsu­
menta, ale bez żadnycn korzyści dla skarbu krajo­
wego. Subkomitet przeto oświadczył się przeciw myśli, 
poruszonej przez posła Sawczaka. A gdy większość 
sulkom iietu uznała potrzebę podwyższenia piac od 
r. 1900 począwszy, przeto oświadczyła się za eweu- 
tualnem podwyższeniem d o d a t k ó w  do p o d a t ­
k ó w  b e z p o ś r e d n i c h ,  jeżei iby tymczasem Wydział 
krajowy uie znalazł innych źródeł dochodów'.

W każdym razie subkomitet sądzi, że należy 
podwyższenie płac utrzymać w granicach projektu 
R a d y  szkolnej krajowej.

t To przedstawił p. 
subkomitetu -  zaś imieniem wlasnem stawia wnio­
s e k : Sejm o d r a c z a  sprawę polepszania płac nau­
czycieli ludowych do czasu, k*edy dochody funduszu 
krajowego wzrosną tak, że pokryją wszystkie bieżące 
wydatki.

B i l i ń s k i  zwraca uwagę na stan  budżetu, 
który nie dozwala uchwalić podwyższenia wydatków' 
bez uchwalenia pokrycia. Komisy a budżetowa wnie­
sie też przy buużeeie polecenie do W j dziaiu krajo­
wego, żeby przeprowadził studya i ewentualne roko­
wania z rządem w sprawie utworzenia nowycłi źró­
deł dochodu.

D z i e d u s z y c k i ostrzega przed robmmem na­
dziei, któraby może nie mogła się ziścić. T rzeba 
sobie jasno powiedzieć, że podwyższenie plac jes t 
podwyższeniem dodatków do podatków.

G o l d m a n  stawia formalny wniosek, żeby przy­
stąpić do podwyższenia plac nauczycieli —  już od 
1 lipca bieżącego roku i na ten cel podnieść na rok 
bieżący dodatek do podatków o 2 centy.

D u n a j e w s k i  ostrzega przed podwyższaniem 
dodatków do podatków, na co jego zdaniem, ekono­
miczny stan kraju nie pozwala. Na podatki konsum-

cyjne krajowe nie liczy — na dodatki do podatków 
bezpośrednich liczyć nm chce — ivięc oświadcza się 
za odroczeniom sprawy.

A b r a’h a m o w i c z broni odroczenia.
B a a e n i  Kazimierz jes t stanowczo przeciw’ 

podniesieniu dodatków do podatków bezpośrednich. 
A wobec faktu, że i tak na rok 1900 będziemy mieli 
niedobór — nie może mówca oświadczyć się za 
uchwaleniem już teraz polepszenia płac nauczycieli.

R o t t e r  wskazuje na groźne niebezpieczeń­
stwo ubytku sił nauczycielskich w szkołach łuuowycli. 
wskutek dokonanego polepszenia {da; najniżseyth 
rang urzędników, a zapewnionego już podniesienia plac 
służby rządowej. 'J

W a o h n i a n i n  przypomina, że jeszcze przed 
wmioskiem Małachowskiego sam a Rada szkolna k ra­
jowa weszła do Wydziału krajowego z projektem 
polepszenia płac nauczycieli. Więc oczywiście zacho­
dzi potrzeba.

C z a r t o r y s k i  nie może zgodzić się na abso­
lutne stosowanie zasady, że nie uchwala się wydat­
ku, jeżeli nie starczą bieżące dochody. Bo są cza­
sem położenia przymusowe, w których produktywmj 
wydatek musi być zrobiony, ęhoeŁazbfc Się narazić mi 
podwyższenie ciężarów' albo na zaciąganie pożyczek. 
Kiedy w subkomitecie sprawa podwyższenia dodatków 
do podatków natrafiała na takie trudności — zebra­
liśmy posłów z kury i włościańskiej i ci zgodzili się.

B o b r z y n s k i  ostrzega przed odroczeniem bez 
pozostawienia nadziei polepszeni," płac — bo wywrze 
to wpływ bardzo zły na nauczycieli. Skuteczne do­
tąd  usiłowania Rady szkolnej, ażeby utrzymać nau­
czycieli w karbach koniecznej karności — moga te ­
raz okazać się bezskutecznem

R o m a u o w ' i c z  wnost, by podwyższenie płac 
Weszło w źyeib od dnia 1 września b. r. Przyponn 
na, że krajowe dodatk1' do podatków zostały w osta- > <>r -.h >i> fPMtb o 7 amgfa uim.Gom -W-ohe tog 
podwyższenie teraz o parę centów, zwdaszcza gdy 
idzie o kwestyę c h i e b a  p o w s z e d n i e g o ,  jak^ 
je s t sprawa płac nauczycielskich, będzie z pewno­
ścią przez kraj bez szemrania przyjęte.

K o z ł o w s k i  przemawia za większością sub- 
komiteta — bo je s t przekonany, że skargi nauczy­
cieli są w pewnej części słuszne, a wobec tego nie 
ma innej obrony przed agitacya między nauczycieli 
wnoszoną, jak  tylko uchylenie powodu do tych skarg.

M a d e y s k i  bioni także większości. Bardzu 
trafnie podnosi, że jeżeli dodatki będą podwyższo­
ne, to przecież nie sama spraw a szkół je s t za to 
odpowiedzialno, bo potrzeby kraju  na wszystkich 
polach rosną.

G o l d m a n  przyłącza się do wniosku Roiiia- 
nowicza.

C i e l e c k i  za większością.
S o l e s k i  usuwa obawy tych, którzy wiu/u 

trudność w podwyższeniu dodatków teraz, kiedy 
w komisyi budżetowej już budżet je s t cały zakoń­
czony. W skazuje na niebezpieczeństwo wzrostu nie­
zadowolenia u nauczycieli.

Przystąpiono do głosowania.

W s z e lk ie  p ra w a  E & slraeźone .

102 ZA SZU M I LAS.
P o w ie ś ć  w spółczesna w  trzech częściach

przez “

JOZEFA MASKOFFA.

Farbach zoliżył się natychmiast.
—  J a  będę grał w tea trze! —  zawołał. — J a  

umiem bardzo dobrze grać w teatrze.
— I ja  także! ofiarował się Chodzik —  ia 

będę śpiewał, ja  umiein *TDziewczę z buzią, jak  ma­
lin i „U jrzałem  raz! Będą mnie bisować.

Leon zwrócił się ku Wilhelmince.
— Projekt pani w zasadzie jest bardzo dobry 

wyrzekł — musimy się nad nim jednak zasta-

Co tu  zastanawiać się? zawołała W ilkel- 
minka cała już uniesiona zapałem i myślą o sceni- 

nych i halowych tryumfach. Urządzimy coś szyko­
wnego... Udekorujemy salę orłami na czerwonych 
Jtrczach, scenę także — zagramy coś patryotyczne- 
' J \  Zobaczymy, za kim pójdą tłumy. Za nami

czy... (skrzywiła się wzgardliwie) za ich... konfe­re n c ją  1 Y o /

V . K o n fc r e i» c y a  i  b a l.
Dwa pokoje średniej wielkości natłoczone tak 

publicznością, iż literalnie zdawało się. że nikt juz 
nie może pomieści : się więcej. Mimo to przybywa 
ciągłe i ciągle i wszyscy mieszczą się po kątach, 
wciskając pomiędzy zwarte szeregi, przełażąc przez 
estradkę, którą dla symetryi ustawiono pod główną 
ścianą drugiego pokoju. Tłum ten, przepełniający’ czy­
telnię, ciągnie się aż do si°ui domu— b a — na ulicę, 
gdzie rozbija się w gromadki, w grupy oddzielone od 
siebie kilkoma krokami i całą przepaścią przesądów, 
plotek i nienawiści.

' Poiacy przeważają i łatwo ich odrożnić można 
po ubraniu, po kapeluszach filcowych, po wąsach 
mniej lub więcej starannie noszonych.

I  choć to mają być głównie... internacyonalisci, 
jednak ie  te zewnętrzne cechy nacyonalne kształtu ­
jące się wedle warunków środowiska, w której zro­
dziła się i przebywać ma dana joduostka, nie mogą 
się zetrzeć i zniszczyć z ciał stronników Stroń-
skiego.

Duzo jest tu także i zwykłych „ciekawych" 
korzystających z niedzieli i okazyi spędzenia, jako 
tako godzin kilku. — Ci mają już zawczasu miny 
rozczarowane i znudzone. W oczach niektórych zno­
wu przebiyskuje małpia złośliwość na myśl, że mo­
że konfereneya zrobi fiasko. —  Pomiędzy publiczno­
ścią zwykle na dzmsięciu widzów przypadają dwie zło­
śliw e małpki, cztery osoby rozczarowane i znudzone, 
dwie obojętne, jedna w złym humorze lub mająca 
zbyt ciasne obuwie, a jeuna. interesująca się tem, co 
się dzieje, czy to na scenie, czy na estradzie.

"W pierwszym pokoju — stoi niedaleko drzwi 
grupa mężczyzn w nocnych koszulach haftowanycli
w koguciki, laleczki i kwiatki. W szyscy mają mniej 
więcej długie włosy, brody i odznaczają się olbrzy­
mim zarostem. Kilka kobiet w barankowych czape­
czkach pomimo upału, w żakietach ile  wyczyszczo­
nych, bez rękawiczek — z czołann bardzo wypukłe­
mu i z rozumnemi marzącemi źrenicami pod jasnem i 
brwiami. Jedna z nich ma długą kosę prawie złotą 
opuszczoną na ramiona. —  Usta tych dziewczyn są 
bardzo malutkie i niektóre pąsowe, jak  kwiat g ra­
natu.

Niektóre znów wargi mają dziwne charaktery­
styczne skrzywienie, właściwe nałogowym palaczom 
papierosów.

Od razu można poznać, że to są Moskale, I  ci 
m ają być... internacyonaJiści, a  przecież ta  ich naro­
dowość aż bije od nich, jak  sztandar I  pomimo, żo 
są niby pomiędzy „swymi11, oni stoją na uboczu, 
trzym ają się zdała, jakby ciągłe nieufni i dzicy.

Tymczasem Strouski, Sabkowski i kilku jeszcze 
gospodarzy czytelni k rząta ją  się, wprowadzając zna 
czniejszych gości, robiąc' miejsce, wchodząc ciągło na 
estradę, aby poprawne serwetę, karafkę, szklankę 
Pomimo, że je s t zupełnie jeszcze widno, ale Sadko­
wski wydaje rozkaz zamknięcia żaluzyi. Dwie duże 
lampy palą się u sufitu, oświetlając żóltawcm świa­
tłem zgromadzonych. Gorąco je s t straszne. Przez 
uchylone szczeble okiennic wpada trochę świeżego 
powietrza i promienie dziennego światła. Siedząca 
kolo okna grupa, zostaje dziwnie oświetlona. Je s t



Wniosek Abrnliamowic.za upadł — glosowało 
iza nim 7 posłów.

Wniosek Roiiianowiezu, żeby polepszenie płac 
.weszło w życie od 1. września br. upadł — za wnio­
skiem 6 głosów.

W n i o s e k  w i ę k s z o ś c i  s u  b k o m i t e t u  
u c h w a l o n o  15 glosami przeciw 7.

W niosek Kozłowskiego v‘ aby tymczasowym 
nauczycielom podnieść place na 300 zł. przyjęto.

w skutek tyoli uchwal W ydział kraj. bezzwło­
cznie w mesie projekt ustawy.

. _2_ _

Strach przed Polakami.
Ani raą4 pruski, ani przy jego opiece i pomo­

cy działający hakatyzm nie mogą dosyć nawoływać 
i powtarzać, że siła żywiołu polskiego' rośnie na 
szkodę niendeckości, że zatem trzeba nie szczędzić 
ani pracy, ani środków na obronę — a raczej na 
tern dotkliwsze gnębienie żywiołu polskiego. P. Tie- 
demann, jeden z założycieli i najgorliwszych praco­
wników hakatyzmu przyznał, że o zniemczeniu Po­
znania ani marzyć nie można, pomimo nowych środ­
ków, przez rząd użytych. Drugie wielkie miasto Byd­
goszcz, uważa wprawdzie za twierdzę niemieckości, 
ale i tu  nie mógł stłumić pewnych obaw o przy­
szłość, bo z wykazów statystycznych przekonał się, 
że odsetek dzieci, przyznających się do Polaków, je s t 
teraz większy, niż był przed laty.

Komisya koionizacyjna mimo ustawicznego wy­
kupywania folwarków i parcelowania pomiędzy spro­
wadzonych Niemców, nie wiele dotąd dokazula, a naj 
ważniejsza rzecz je s t ta , że ze sprzedażą majątków 
zgłaszają się do komisyi nie Polacy, lecz Niemcy i 
kumisya kupuje i dobrze płaci, ale celu chybia.

Ta bezskuteczność walki zaprowadza Niemców 
na różne nowe pomysły. Jeden z nich nie zawadzi 
przytoczyć. Oto niejaki F ritz F reiherr v. G u h I e n, 
wydał świeżo broszurę pod napisem: Sprm yniiy  des 
Dreibumies.

W  tej broszurze rozprawia o niezrównanej prze­
biegłości dyplomacji rosyjskiej i że ta  dyplomucya 
je s t dla Nitimec daleko groźniejsza, niż armia ro­
syjska, Niedowierza także Austryi i nazywając ją  
przeuiewierczą, doradza nie przedłużać przymierza. 
\v razie wojny z Kosy a, na zaszachowanie te j Au­
stryi, radzi ofiarować W ęgrom n i e p o d l e g 1 o ś ć. 
A gdyby i to zbuntowanie W ęgier przeciw A ustrii 
nie skutkowało, radzi o d b u d o w a ć  P o l s k ę .

Pisze bowiem wyraźnie: „Gdyby środek ten
zawiódł, jeszcze nie koniec z nami. Podział Polski 
uszczęśliwił nas podarkiem Danaów. Od stu lat Po­
lacy są nam kulą u nogi. Czemuż nie m ie l ib y śm y  
im dać terim natki pod warunkiem, że w interesie 
odbudowania samodzielnej Polski zwiążą się z nami 
przeciwko Rosyi ? U  Polaków, co prawda, tkwi we krwi 
nienawiść słowiańskiej rasy  do Niemców, ale przy­
puszczać nie można, żeby n ic  m i e 1 i p ó j ś ć  n a  t e n  
l ep.  Koszula polska bliższą okazałaby się ciału, 
jak  surdut panslawistyczny. A Rosy a ,  postawiona 
wobec zbuntowanej Polski, przestałaby być wojowie • 
czym czynnikiem dwuprzymierza, zwłaszcza gdyby 
równocześnie Turcya na naszą korzyść prawdopodo­
bni o zrobiła demoustracyę. S tratę  Poznańskiego tein 
łatwiej możuaby przeboleć, że odbudowanie Polski 
nie byłoby dla nas (Niemców) połączone ze szczegól- 
nernl niebezpieczeństwami. Polak po dziś dzień po­
został Polakiem. Oddany sam sobie, natychmiast 
powróciłby do „polskiego gospodarstw a11. Pomagaliby 
mu w tem  najgorliwiej nawet bracia, którym pod 
panowaniem pruskiem przyswojono pewne poczucie 
porządku. A gdyby nam sio zdawało, że nie może­
my spokojnie przenieść straty terytoryów i ludności, 
cóżby nam przeszkadzało po zwycięskiej wojnie od­

łam Robert i ,/Tiles, synowie kousierżki i kilku icń 
przyjaciół lobotuików, odzianych po świątecznemu.

Stroński stoi w tej chwili na estradzie i niespo­
kojnym wzrokiem przebiega całe zgromadzenie. W i­
docznie, iż ten tłum, sprowadzony za jego sprawą 
i aż huczący w tych ciasnych pokojach gwarmu i roz­
mową, nie zaspakaja go zupełnie, Stronski jes t dziś 
brzydszy, niż kiedykolwiek. Ubrał się . to „ubranie4* 
uwidocznia jego szpetotę. Biel gorsu \\ykrochmalonej 
wbrew modzie koszuli, czyni jego twarz prawie czar­
ną. Surdut leży na nim dziwacznie, jak  sutanna na 
księdzu. Tylko oczy są fatalne, groźne i dziwne, po 
za blyszezące.mi szybkami okularów, sto jąc  na estra­
dzie, Stroński ma w sobie coś z jakiegoś nienasyco­
nego i wiecznie głodnego zwierzęcia. Głodny jest 
władzy, imponowanu ludziom, przewodniczenia nmJ 
tym całym tłumem Z pod okularów śledzi ciągle 
drzwi wchodowe. Nagle wyprostowuje się, wzrokiem 
szuka Subkowskiego i wskazuje mu nieznacznie 
w kierunku wejścia. Przytem  uśmiech rozjaśnia jego 
twarz, lecz nie je s t to uśmiech, a raczej jakiś gry­
mas, który odsłania zęby, olśniewająco białe i nie­
nasycone jak  u wilka.

Pocźtnn Stronski schodzi z estrady i bardzo 
kurtuazyjnie kieruje się ku nowo przybyłym. Publi­
czność cała odwraca głowy i wszyscy patrzą cie­
kawie,

(C. d. n.)
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szkodować się w niemieckiej Aust ryt? Potrzebowali­
byśmy tylko otworzyć ramiona, a tak nierozważnie 
przez dynastyą habsburgsko - lotaryngską zrażeni 
współpleimennicy nasi rzuciliby się nam na szyję 
gromad u i u44.

Oczywista rzecz, że głos bar. Guhiena prze­
brzmi bez e<La, że na jego radę żaden Niemiec się 
nie zgodzi. Gdyrby takie rady mogty mieć przystęp 
do umysłu niemieckiego i do rządu pruskiego wów­
czas postępowanie .rządu i społeczeństwa niemieckie­
go musiałoby się zmienić i z nienawistnie wrogiego 
stać się przynajmniej obojętnem. Ale o tem am mo­
wy być nie może.

an zdaje się, że powodem do napisania tej 
broszury był nietylko fakt niespożytej siły odpornej 
żywiołu polskiego, opierającego się o lud w zaborze 
pruskim J a więc zwątpienie w skuteczność środków 
gnębienia, ale i strucli, że w razie wojny między 
Niemcami a R osją , Polacy zaboru pruskiego staną 
po stronic Rosyi. Nie ma w tem uic nowego, bo ca­
ła przez Bismarka inaugurowana względem Polaków  
polityka eksterminacyjna, która i po jego śmierci 
State- znie się praktykuje., wynikła właśnie z tego 
strachu w razie wojny z Rosyą. Fundusz i'00-milio 
nowy na wykupienie ziemi polskiej i wszystkie admi­
nistracyjne środki geiTininiz.owania zmierzają do tego  
celu, aby żywioł p ilsk i wygubić pierwej, nim przyj­
dzie- do rozprawy z Rosyą.

Sprawa wojskowa w Niemczech.
W parlamencie niemieckim skutkiem kompro­

misu, sprawa powiększenia siły zbiojm j przeszła  
gładko, według wniosku slronnictwa katolickiego 
centrum. Między drugiem a trzeciem czytaniem od­
były się układy, cesarz zgodził się na me, skoro 
kanclerz ks. fi o h e n I o h e w imieniu Rady zw iąz­
kowej oświadczył, że ta Rada zgadza ,suę na wnio­
sek komisyi, przyznający mniej o 7.000 ludzi, ale 
pod warunkiem, że parlament w chwili dogodnej, a 
bliskiej uchwali powiększenie siły zbrojnej do w yso­
kości pierwotnej. Poseł L i e b e i  w imieniu stronni 
ctwa centrum przemawiał dna razy i zażądał uchwa­
lenia wniosku komisyjnego, przyznającego mniej o
7.000 ludzi, a zarazem zapowiedział gotowość stron­
nictwa. do uchwalenia reszty, choćby już na przyszłej 
sesy i, jeżeli tego będzie potrzeba,

Zwycięstwo przez stronnictwo centrum odnie­
sione, rzeczowo me jest świetne, ale je st ważne pod 
względem formalnym, bo -okazało, że zdauie tego 
Stronnictwa, nie może być lekceważone przez rząd 
R zeszy ^niemieckiej. Groźba rozwiązania parlamentu
i rzt^dyseiiia: ja k lS  cmiis be^i p u r iu m e n iu  i bo as
nie wywarła żadnego nacisku ani na to stronnictwo, 
ani na inne, które stoją w opozyeyi. Skład pizyszłfe- 
go parlamentu mógł wypaść jeszcze mniej pomyślnie 
dla przedłożenia rządowego. Roztropność nakazywała 
zadowoimć się zezwoleniem na mniejszą cyfrę, niż 
narazić się na kontiikt.

Sądząc z tonu mów nietylko p .  Kiebera, ale 
i socyalisty p. Hebla i wolnomyślnego p. R umiera, 
trzeba przywiać, że i te stronnictwa są zadowolone 
z przeoiegu sprawy i z zażegnania konfliktu.
hbm ma pwwwflgwMggj ■’ g j MMB t ~ ‘ ¥Biw,iriTnniwi i irr~i r---

Kronika miejscowa.
L w ów , 1S marca.

•Pii U'o:
— 19 marca. Nie-Jziela, Józefa Obi.
— Wschód słońca o godzinie G minut P j, zachód o godz. 6 

inimit ,‘j.
O godzinie 10 rano X zwyczajne walne zgromadzenie de­
legatów Związku powiatowysh Kas dla ehuiwch (ul. hiiu- 
jerowska 1. Ul).
O godzini 11 rano w instytucie chemii posiedzenie komi­
tetu budowy pomnika Mickiewicza.

— O godzinie K»5 popołudniu w teatrze hr. Skarbka: 
dw-ch żon-.

— U1.godzinie U wieczorem w „C-wieżJzie", odczyt prof. U. 
Deinbin,kiego i przedstawienie amatorskie.

— O godzinie 7 wieozenem w „Domu rdbolniezyni", pos-ż 
Hausmana, przedstawienie amatorskie „Ugniwa'.

— (J godz.,'7ga wieczorem w teatrze hr. Skarbku „Aida*.
— O godzinie p wieczorem w gmachu sejmowym flint- 

l'ojutrXf :
— 70 marca. Poniedziałek, FtufOmii i Klmrdyi.
— Wschód sfonea o godzinie U minut 12, z a c h ó d  o godz. G 

minut 5.
— O godzinie 7 w auli politechnicznej uroczysty wieczór na 

czefió Kopernika.
— O godzin,, 7 wieczoiem w teatrze tir. Skarbka: .Kon­

cert" i „Dziewiczy wieczór".
K u r a t o r y a  t u n d a c y i  s t y p a n d y j n e j  im.

Piotra Więclawskiego nadała opróżnione stypendia z tej 
tundacyi w kwocie rocznych po 150 '/A. począwszy ,JLj 
roku szkolnego słuchaczom wydziału lekarskiego: Ka_
zimierzowi Orzechowskiemu z 111. roku vr Hniwersy- 
teine we Lwowie i Maryanowi Tempce z IV. mku 
w Uniwersytecie Isyjęlloiiskim w Krakowie, dale s |u. 
eliaczom wydziału iużynieryi szkoły politechnicznej we 
Lwowie: Piotrowi Jackowskiemu z 111, roku, Antonie­
mu Jerzemu Arvajowi z I. roku i Tadeuszowi Baecke- 
rowi z I. roku, wreszcie słuchaczom I. roku krajowej 
wyższej szkoły rolniczej w Duhlanacli Janowi Stępkowi 
i Zygmuntowi Kubełce.

W a ln e  z g r o m a d z e n ie  T o  w . U n iw e r s y ­
t e t u  lu d o w e g o  odbyło się wczoraj wieczorem w 0ali 
Klubu pocztowego poa przewodnictwem dra Górzyckiego,

i w wielkim wyborze roboty ręczne,
o ra z  w s ze lk ie  d o d a tk i
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który w zagajeniu podniósł cele Towarzystwa, oraz 
trudności, zjakiemi spotykać się ono musi ua każdym 
kroku, mimo wzniosłego założenia.

Kicśeiwe zgromadzenie poprzedził odczyt, Piotra 
Chmielowskiego, wygłoszony przez artystę dram Wy­
sockiego. ' J

Inż. Moraczewski przedstawił następnie sprawo­
zdanie Kasowe Towarzystwa.

Dotychczasowe dochody Towarzystwa wynoszą 
744 zł., rozchody dotychczasowe 225 zl. Dochód z opłat 
wstępu za dwa tygodnie istnienia wynosi 32 zl. Staja­
niem Tow. urządzono 17 odczytów, z których korzy­
stało 2.100 słuchaczów. Według obliczenia 50%  słu­
chaczów rekrutowało się z robotników, rnez -zyzn i 
kobiet.

Towarzystwo liczy obecn.e 241 czmnków we Lwo­
wie, y i ócz tego zaś powstaną niebawem fjud w p-ru. 
kowie i Stanisławowie. Sprawozdanie to przejęto do 
wiadomości, poczem przystąpiono do nowy :h wyborów.

Prezesem wybrany dr. Górzyeki, wiceprezesem: 
dr. Bujwid z Krakowa i p. Libański, bibliotekarzem n 
Feldman.

Do Wydziału weszli: pp Swieżawski, D u w iu , Pa­
nek, Wyrostek, Koskowski i dr. Diamand.

W skład kom. kontrolującej weszli: pp. Czaj­
kowski, Hankiewicz, -Moraczewski, Popławski i Ryb- 
czy nski.

U n i w e r s y t e t  lu d o w y  im . A , ń lic k z e w ic z a .
W niedzielę d. 19 b. w. o d b ęd ą  się następujące w_, • 
kłady :

AV sali stow. Zgody ul. Łyczakowska 1. 3 od 
godz. 4 —5 popołudniu. 1. HiStorya chłopów w Polsce: 
„Zmiany w p Może mu spoleoznem chłopów pod wpły­
wom osadnictwa niemieckiego', di Kazimierz Gó­
rzyc I; i.

W sali przy ul. Pan.emskiej 1. 1 1 A 1 p. od godz.
5 — 5 popołudniu. 2. Hygioua. „odzież, kąpiele, mie­
szkanie", p.  Bronisław nuskowski (z decuonsiracyaim!.

V» sali stow Zjednoczenia ul. Ossolińskich 1. I ł .
-J. Psychologia: „Stanowisko psychologii" p Władysław 
Kozłowski ud 4— 5 popołudniu. 4. Najnowsza literatura 
polska: „Kierunki artystyczne w teraźniejszej poezyi 
i powieści" p. Wilhelm Feldman od 5 U popoł.

i\ sali stow. zaw porn haudl. Rynek i• 13 rl. p. 
od godz. 5 — u popoł. 5. Koinantyzm w Polsce.- ^.Juliusz 
Słowacki 1 (ciąg dalszy) p. Zdzisław Dębicki.

W sali stow. Przyszłość ul. Ormiańska 1. 25 od 
godz, u— <j popol. ii. F izyta: „Głos i słuch" (mąg dal­
szy) dr Herman Diamand (z demonatracyami).

V. sali stowarz. Ogniwo pasaż Hausmana 1. 8.
- . Rozwój środków komunikacyjnych inz Mieczysław 
Rybczyński (c.ąg aaiszy) od godz 5— 7 popoł. (z prze U-
Htawitiiuem obrwzAua HÓKoiotDiyî K). ». motorka
uujnowszych „Wielka rewolucya francuska1, iciąg dai 
szyj p.  Mikołaj Hankiewicz od godz. 5— 7 wiecz.
(z przedstawieniem obrazów świetlnych).

W' gmachu politechniki (sala fizyki) od &odz 0 
do i wiecz. (J. Historya sztuki: „Sztuka w Syry i Ma- 
łej Azji. Najważniejsze pomniki sztuki indyjskiej" prof. 
Michał Lityński. *

B a n k  k r a j o w y  posiał do N . W. Taghlattu 
zaprzeczenie, jakoby żyro wal weksle dla Banku kre- - 
dy towego.

L ista  sęd z ió w  p rzy sięg ły ch , wylosowanych 
na kadeucyę rozpoc,zvuającą się z początkiem kwietnia. 
Jako przysięgli główni; Rudolf Beewar, Jan Ludwig, 
R u d o l f  \olker, Leopold Wilimowski, Adolf Lonker, Sta­
nisław ówolski, fiawid limuerdauer, Zygmunt Stasinie- 
wicz, Józef Jankowski, Alfons Nadwodzki, Kazimierz 
Iiebensteiu, Józef Michał Golda, Maryau Marcin Gołę­
biowski, Herman Feldstein, Jakób Ignacy Balabau. Wi­
ktor pokorny, Karol Marcinkiewicz, Edward Nizieniecki, 
hucyau Biieker, Antom Skinmiewski, dr. Stanisław -Ja- 
cóti Czarnik, Antoni Kauozyński, Kazimierz Zielonka, 
-hm Doliński, Józef Ptilae, Jan Mann, Józef Sierakow- 
Sci, Stanisław Bal Aleksander Edward Grzybotcski, 
Brunon Bizezu-Li, Maurycy Guli, lud rzc ’jttłd rej czyn. 
Henryn Zi[iper, ulojżesz isr. KJurfeld, dr. Bazydi Szwe- 
dzicai, Aleksander Hulinika.

lako przysięgli zastęp y : dr Adolf Bock, Ignacy 
Muller, ur. Brouislaw imziński, Edward Bolland, Jan 
Jarzyna, Zygmunt Poznański, nr. Erazm Romanowski, 
Ignacy Rosner, Ernest Girtler.

N a a z e  pox*ządki m ie j s k ie .  ‘ istnieje podobno 
pizei-bowywaiic w arcbiwuicli miejskich rozporząazenie 
magistraiu, z mocy którego dozorcy domów są obo­
wiązani wyrębywać kin i zgartywmć błoto z chuduików 
przed domami. Rozporządzenie spoczywa w aktach, 
panowie komisarze dzielnic wypoczywają w błogiem 
Uotce 'nietUe, dozorcy domów oddają się wypoczyn­
ków, w sąsiednich szyukowniach —  a błoto na cho­
dnikach leży sobie na wysokość kilku centymetrów 
i rozdepty wane t rozgniatane przez przechodniów wy­
twarza ślizgawicę zupełnie podobną do gołoledzi, na 
której o skręcenie lub złamanie ręni albo nogi naj­
łatwiej.

Możeby z wyżyn III. piętra magistratu, k<ędy 
włada dyrekeya budownictwa, umocowana także do 
nadzoru czystości w mieście, padło jakie gromkie 
słowo, któreby wyrwało komisaryaty i panów dozor­
ców z błogiego wypoczynku i nam pokornym śmier­
telnikom ułatwiło peregrynaeyę po mniej biotem z a- 
szarganych trotuaraeh.

.anwv i Y/szeikie jedwabie do robót
ao krawieczyzny.
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Ewidencya katastru podatku grunto­
wego. W celu przyjmowania zgłoszeń co do 2aszłycli 
zmian w posiadaniu gruntów, tudzież w cela innycu 
urzędowych czynności dla utrzymywaira ewidencyi, 
hędzie starszy geometra, p. Wostrowski, obecny w lo­
kalu Archiwum map we Lwowie, w dniach 7, 8 i 10 
kwietnia 1899.

•ŁriKnięcie żon y , Jakób Merkel, kowal, do­
niósł lwowskiej inspekcyi policyjnej, ze jego żona, 
czując się cierpiącą, wyszła wczoraj w południe do 
apteki po lekarstwo i dotąd nie powróciła.

Z e  eChodow spadł wczoraj zarobnik Włady­
s ław  Szenicki, niosąc na plecach kufer służącej na 
drugie piętro domu przy ul. SkarbkowTskiej 1. 33. Ku­
fer porwał Szemckiego swym ciężarem i strącił ze 
schodów, raniąc mu w okropny sposób głowę.

Z chęoią podrzucenia dziecka wałęsała 
się wczoraj popołudniu po rynku Parańka Skwarek. 
Aresztowano ją jednak i odesłano komisuryatowi 
dzielnicy III. do wyszupasowauia do miejsca ro­
dzinnego.

K onflikt tra m w a ju  e le k tr y c z n e g o  z  do-
różk ą  nastąpił wczoraj wieczorem przy ul Batorego, 
a spowodowała go vis maior. Tramwaj miał numer 
4, dorożka 80. Przewaga liczby okazała się jaskrawo 
w tym wypadku: dorożka wyszła bez szwanku, tram- 
way z powybijanemi szybami pojechał do remizy.

Pogoda. Wedle legendy w każdą sobotę bodaj 
na chwilę promyk słońca rozjaśnić musi niebo, dzień 
to bowiem Matce Boskiej poświęcony, a Matka Boska 
uprosiła sobie tę łaskę u Swego Synaczka.

I sprawdza się dzismj ta legenda w obfitej na­
wet mierze, bo po słocie i dniach pochmurnych mamy 
oto od rana pogodę, zaledwie od czasu do czasu przy­
ćmioną przez chmury, prawdupudobnie resztkę niedo­
bitków z nawałyy co poszła w dal światami.

Kronika krasowa.
M ianowania i przeniesienia kolejowe.

Walewski Leon, star. inżynier, mianowany zast. naczel­
nika oddziału ruchowego we Lwowie; Hochfeld Henryk 
inżynier, zastępca uaczelnika stacyi konserwacyi w Dro- 
byczu, zast. naczelnika stacyi konserwacyi w Prze­
myślu.

P r z e n i e s i e n i :  Mokrawski Bazyli, rewident
w Nowosielicach do Stanisławowa; Antoniewicz Włady­
sław, rewident, naczelnik stacyi w flatuie do Słanisła- 
wowa, Barth Włodzimierz, asystent z Hołoskowa do 
Rudy; Bjdnarowicz Emil, asystent z Czerepkoutz do 
Hadikfalvy w charakterze osobowego kasyera; Liebross 
Siissie, asystent z Rudy do Czerepkoutz; Burentian 
Gabriel, aspirant z (Jzerniowiec do Hliboki: Kaufer Nu- 
cliim, aspirant ze Sniatyua do Hołoskowa; Schlafer 
Józef, aspisant z Hlibold do Millesehoutz

Uznanie. P. Władysławowi Rylskiemu, pocz- 
mistrzowi w Błażowie, wyraziła dyrekcya poczt i tele- 
gratów uznanie za dwudziestokilkuletnią sumienną 
i gorliwą pracę.

Komitet gospodarczy IX. zjazdu lekarzy i 
przyrodników polskich, który ma się odbyć w Krako­
wie 1900 r., zorganizował na 4 posiedzeniami kadry 
działalności gospodarczej i naukowej przyszłego zjazdu. 
Terminu zjazdu ściśie nie oznaczono, pragnąc pod tym 
względem jak najdokładniej wyrozumieć życzenie wię­
kszości, a niemniej, by uniknąć kolizyi z przypadającą 
w tymże 1900 r. 500-letuią uroczystością jubileuszową 
odnowienia przez królowę Jadwigę Akademii krakow­
skiej, której to uroczystości uniwersyteckiej termin je­
szcze nie został oznaczony.

Strejfc gim nazyalistów  w Stryju. Otrzy­
mujemy w tej sprawie następujące pismo: , W nr. 64 
szanownego pisma znajduje się wzmianka o zmowie 
tutejszycli uozmów klasy M i., która wymaga sprosto­
wania a mianowicie:

1. Uozuiowie opuścili dnia 7, 8 i 9 b. m. 
rzeczywiście samowolnie po jednej godzinie nauki. 
Uznawszy niewłaściwość swojego postępywaniu, wrócili 
dnia 16 bm. na drogę obowiązku i zachowują się przy- 
.kładnie.

2. Krajowy inspektor szkół nie groził ani wszyst­
kim ani poszczególnym uczniom ekskluzyą. Przeto nie 
pod presyą groźby, lecz z przekonania poddali się kar- 
mści szkolnej.

3. Załatwienie sprawy i wymiar kary jest przy­
puszczeniem korespondenta, o czem dyrekcyi dotych 
czas nie nie w' moim,. K . 'Petdenz.“

3?*zemy£l> (Od nasz. kor.). Przemyskie przed- 
■lieśeie „Zasauie”, które łączą z miastem dwa mosty, 

liczy przeszło 6.000 mieszkańców, znajdują się tam 
szkoiy ludowe męska i żeuska, semiuaryum nauczy­
cielskie żeńskie i szkoła robót, oprócz teg o  w trzech 
wieli eh obozach barakowych załogują pomierzy, bata­
lion 10 p. p., puik 58 i pułk 77.

Główny przechód z mosta na ,.Zasanie“ i na 
powrót stanowi most żelazny łączący ul. Kościuszki 
z . ul. 3 Maja-

Tym mostem przechodzi dziennic tysiące osób, 
a cztery razy na dzień dziatwa szkolna i to prze­
ważnie w wieku młodocianym. Przejście przez most 
jest jednak nader nieprzyjemne, ponieważ most nie 
ject oszalowany, ma tylko niskie, filigranowe poręcze, 

skutek czego panuje tam, nawet wtedy gdy nie ma 
wiatru, silny plzeeiąg, zniewalający każdego prze- 
cno ma, przytrzymywać ręką ^apelusz na głowie. 
Łatwo Bi de wyobrazić, co się dzieje w czasie silnego- 
wiatru l i b b u rz y ; wtedy zaiste trudno przejś, przez 
most nawet dorosłemu, dla dziatwy zaś jest pasai: 
wprost niepodobnym.

Sama niewygoda byłaby drobnosrką, gdyby prze­
ciąg nie oudziaływał ujemnie ua zdrowie. Atol' spraw

dzouo w szkołach, że jesienią, w ziinio i na wiosnę 
mnóstwo dziatwy, uczęszczającej do szkół na Zasaniu, 
zapada na oczy i uszy, tudzież cierpi przeróżne nie­
żyty, co wedle orzeczenia lekarzy powodują prze­
ważnie przeciągi i w iatry na które naraża się dziatwa, 
przechodząc przez most nieoszalowuny.

Magistrat miasta Przemyśla, watując interesy 
obywateli zamieszkałych na Zasaniu, odniósł się do 
starostwa w Przemyślu i do namiestnictwa we Lwo­
wie z żądaniem slnszuem, ażeby most oszalowano 
a to co najmniej do wysokości wzrostu dorosłego
mężczyzny.

Przedstawienie magistratu nie odniosło dotąd 
żadnego skutku. Postanowili więc mieszkańcy Zasauia 
wnieść petycyę do namiestnictwa z prosoą o oszalo­
wanie mostu. Petycyę wygotowano już, a podpisało ją 
kilkuset najpoważniejszych obywateli. Z tą petyoyą 
uda się deputaeya do p. namiestnika i przedstawi mu 
także sprawę ustnie. Spodziewać się należy, że p. na­
miestnik udzieli chętnie posłuchu prośbie opartej na 
słusznych postawach i zarządzi oszalowanie mostu,
zwłaszcza, gdy koszt oszalowania nie jest wcale 
znaczny.

N o w y  S ą c z .  (Od nasz. kor.) W sprawie Wła­
dysława Dzikiewicza, właściciela hotelu pod „Morskiem 
Okiem“ w Zakopanem i tegoż szwagra Józefa Rysia, 
podejrzanych o zbrodnię podpalenia tego hotelu, wnio­
sły żony tychże do Izby radnej tut. sądu obwodowego, 
prośbę o wypuszczenie ich z aresztu śledczego sądu 
pow. w Nowym Targu na wolną stopę. W przedsta- 
nowczem załatwieniu tej prośby zażądała Izba radna 
nadesłania aktów śledczych z sądu powiatowego
w A owym Targu, gdzie śledztwo prowadzi sędzia Ga- 
bryszewski.

D. 16 bm. odbyło się w sali Tow. kasynowego 
urzędniczego staraniem sekretarza tegoż dra Sichrawy 
przedstawienie amatorskie,

Odegrano „Próbę przedstawienia amatorskiego", 
Jana Aleksandra lir. Fredry, następnie „Przy kolei“, 
Jordana i „Pomyłkę p- Łambiueta".

Sala zapełniła się po brzegi publicznością, która 
hucznie oklaskiwała amatorów.

Napad rekrutów. Czytamy w K ary erze l)ro- 
h olyck im . Dnia 6 b. m rekruci ze wsi Hurocko wra­
cając z asenterunku, napaduięci zostali w Słonsku 
z zasadzki przez rekrutów z Letni i pobici tak, iż stali 
się niezdolni ua razie do pracy. Następnie rozochoceni 
letniaóscy rekruci napadali na każdą furę, przejeżdża­
jącą drogą, bili konie i ludzu, wywracając wozy do ro- 
wTów. Z trudem udało się członkom gminy Słońska 
obronić napadniętych i wygnać napastników poza obręb 
gminy.

W ypadek w m enaźeryi. Czytamy w K u- 
7-yerze Drohou. W monużeryi Kiudskiego, przy placu 
Borysławskim zaszedł tymi dniami wypadek który po­
winien posłużyć za przestrogę dla zwiedzającej publi­
czności. Paweł Hach, sztygar górniczy z Borysławia, 
rozdawał małpom precle i jakimś spusobem podrażnił 
słonia, który odwinąwszy trąbę tak niefortunnie po 
twarzy i głowie go uderzył, iż prawdopodobnie p. Hach 
oko utracić hędzie musiał. Zalanego krwią i pokiera. 
szowanego, po obandażowaniu, odwieziono do szpitala, 
gdzie dotąd pozostaje. Smutny wypadek wyleczy 
może tych ciekawskich, ldórzy ze zbytuiem natręctwem 
pchają się do z w i e r z ą t  w menażeryi i w dodatku je­
szcze je drażnią.

źfCallad n u r . im . OssoliYiskieli uprasza uprzejmie 
szanownych prenumeratorów „Stówa Polskiego1* o dostarczenie 
dwocli brakujących mu jeszcze numerów owa“ z r. 1898, a 
mianowicie uru 108 porannego j i09 popołudniowego. Można je 
przysłać albo wprost do dyrekcyi Kakładu albo na ręce dra Czar­
nika, wicekustosza Zakładu.

Odczyni/. .taraniem akad, Kółka Tow. Szkoły ludowej 
w niedzielę 19 bm p. firnnisiaw sryczyński wygłosi w Dawi­
dowie pod Lwowem odczyt pt.. „O potrzebie oświaty11.

Na dochód kat. zarejestr. Kasy zapomogowej „Przyjaźń11 
i „Jedność11 odbędzie się W' sali >fo\v. rękodzielników lwowskich 
„Gwiazda11 dnia 19 bm, odczyt dra Bron. Dembińskiego. Po od­
czycie odbędzie się przedstawienie amatorskie. Członkowie ode­
grają: „Chrapanie z rozkazu11, komedya w 1 akcie Al łn . Fredry, 
„Na poddaszu", poem. dram. w 1 akcie Aurelego Uibańskiego, 
oraz „Rusin i Krakowianka1*, obrazek ludowy w jednym akcie 
ze śpiewami.

l.w o w sk ie  P rsytuha i.o  ubogich  ulica lCleparowska 
Bracia Tercyarze św. F ra n c is z k a , posługujący ubogim, będą kwe­
stowali jutro i w dniach następnych od IŻ do 3 I. dzielnicę — 
oprócz jałmużny w pieniądzach, pożądana jest wszelka odzież, 
bielizna i obu wio.

„G rosz do g]‘0sza“. Warszawska Hasa przezorności i 
pomocy literatów i dziennikarzy rozsyła następującą odezwę: 

„Redakcya „Jednodniówki na rzecz warszawskiej Kasy prze­
zorności i pomocy literatów i dziennikarzy pt Grosz do grosza" 
uprasza niniejszeni wszystkich polskich literatów i dziennikarzy, 
oraz artystów-malarzy o przyjęcie wspolpracownictwa w tej „Je­
dnodniówce".

Rękopisy i rysunki upraszamy nadsyłać do redakcyi Mu­
chy  w Warszawie (Wierzbowa 8) lub do księgarni Jana Fiszera 
w Warszawie (Nowy Świat 9) z uwagą na "kopercie. „Dla Je- 
dnodniówki*’.

Termin ostateczny przyjmowania materjatów do „Jecłno- 
dniówki1* upłynie z dniem 13 kwietnia r. b.

Włodzimierz Pląskowski, Franciszek Koslrzewski, Maryan 
Gawalewicz, Władysław Buchner, Franciszek Reinstcin".

K y a r y u s z  k ra k o w sk i:
Waiue zgromadzenie człorkow Stowarzyszenia „Czytelnia 

di i  kobiet" odbędzie się w poniedziałek 20 bm. o g. 6 wieczorem 
w ,okalu Stow,, przy ulicy Szpi alnej 1. 7, I. p. W razie niekom- 
pletu następne o godzinę później.

Ogólne zgromadzenie KHibu prawników, odbedzie się dnia 
21 bm. o godz. 7 wieczorem.

Wieczór muzykalny, w połączeniu z odczytem p. Maury­
cego Siebera, odbędzie się w dn.u 22 bm. w loka'” Klubu urzę­
dników pocztowych (Rynek gł., dom p. Klimka). Oprócz prele-ł 
genta, który wygłosi odczyt na temat: „Co jest muzyka", w czę­
ści wokalno-instrumentalne.’ wieczoru wezmą udział: pani Kirko- 
row a, wiolonistka, panna anna Belke, śpiewaczka, p. Murya 
byczków, pianistka. Akompaniament objęła p Czop-Umiaut. Pro­

dukować się będzie również kwartet wokalny, a p. Roman, ar­
tysta sceny tutejszej, Uwpo wie monolog. Początek w ieczoi u ozna­
czony na godzinę 71/3.

\ a  w szelkie  za j/y ta n ia  odpowiada administracya lyi- 
ko po otrzymaniu 5 ct. marki.

A g en tó w  do zbierania ogłoszeń nie wysyłamy, rrosn. y 
umawiać się o nie u p ro si z  a d m in is tra c y ą  p r zy  ulicy 
C h o rą żczy zn y  l. l7 .

G abryelski (Krzysztofo?y, Kraków) sprze­
daje fortepiany z najznakomitszej w świecie fabryk 
Steinw ay pp 3 0 0 0 , 4 0 0 0 , ©000 i 6 0 0 0  koron.

Drukarnia „ S iH  POLSKIEGO" we Lwowie
C iuirązczyznir a7—IO,

w ykonują •
100 biletów  w izytow ych w  kasetue . . za zt. 1* —
100 „ „ form at podłużny . „ „ 1*20
lub  „ ,  złocony „ „ TB1'-

1000 kopert z drukiem  firmy . . . .  „ „ J  bO
1000 recept (w blokach) . 5*40

Z aproszenia ślubna, zaw iudom ienia cenniki, karty  t o- 
traw , w szelkiego rodzaju ogłoszeniu, afisze i  aflszwki w yko­
nuje D rukarn ia  w m ożliw ie najkró tszym  czasie i po ceuacii 
baidzo um iarkow anych.
■ — — ,  i m  i i—  —  w w — — mm mi iii u

M ni Italie, naukowe i artjslyraa,
R epertu ar tea tru  hr. Slcai b k a :
W sobotę 18 bm. o godzinie 3Va popołudniu dla irUoazio- 

ży szkolnej: „Safanduły", komedya w czterech aktach \  ikto-
ryna Sardou.

W  sobotę c godzinie 7J j  wieczorem po raz ostatni przej 
wyjazdem operetki do Warszawy: „Gej-za", operetka w *1 akiach 
Sidney Jonesa.

W  niedzielę 19 b. m. o godzinie 3'/a popołudniu „Mąż 
dwóch żon", komedya w 3 aktach uanaulotia

W niedzielę wieczorem o godzinie 71/* P° ‘az dru i 
i ostatni w tym sezonie: „Aida", wielka opera w & aklaC1 Ver- 
diego. Występ Teresy Aralowej, Miry Heller, Aleksandra Myszu- 
gi, Juliana Jeromina i Józefa Śzymańskwgo.

W  poniedziałek 20 b. m. na dochód budowy pomniku 
Adama Mickiewicza we Lwowie: „Koncert" z udziałem pp. Ro- 
selta, Myszugi i po raz pierwszy „Dziewiczy wieczór", akwarela 
sceniczna G Zapolskiej. P. Mysznge odśpiewa po raz pierwszy 
pieśni kompozycyi Leona hi1. Pinińsk.ego.

We wto-ek 21 bm. po raz pierwszy w tym sezonie „Nor­
ma", opera w 4 aktach Belliniego, z panią Arklową.

W środę 22 cm. po raz pierwszy „Pamela", sztuka w 4 
aktach a 7 odsłonach Wiktorymi Sardou przekład M Sachorow- 
skiego.

Najbliższą nowością bedzie : „Woźnica Henszel", sztuka 
w 5 aktach Gerharda Hauptmanc w przekładzie Maryi Duląbmnki.

R epertu ar „ea tr ti tnibjsfci igo w  K ra k o w ie ;
W  niedzielę 19 bm.: „Urzędowa żona", sztuka w pięciu 

aktach, według noweli A. H. Savage'a (po raz 21).
N o w e  p is m o . Z tiniem 1 kwietnia br. powstaje 

w Krakowie z inieyatywy postępowych sfer Warszawy, 
miesięcznik spoleczno-literacki pt. Krytyka,  Redakcja 
według przesianego nam prospektu, pragnie s tw orzyć  
w sweiii piśmie ognisko, niepodległej nowoczesnej my­
śli polskiej, zarówno w dziedzinie społecznej, jak i li­
terackiej, przy pomocy najlepszych i najdzielniejszy cii 
sił, pracujących na tych poiach Lokal redakcyi Kra­
ków, ul. Sławkowska. 26.

N o w o ś c i  w y d a w n ic z e .  Władysław Trzciński 
„Wieża Babel". Poezye Kraków. G. Gebethner i Spół­
ka. 1899. in 8° Str. 228.

Biblioteka Powszechna Zuckerkandla w Złoczowie:
Niv 26S. Kazet. Scherzo. Zbiór wierszy, Tomik 1.
Nr. 269. Aureli Urbański. Z za kulis i ze świata, 

Tomik V[i.
Nr. 270. Aleksander lir. Fredro. Odludki i poeta.

Rozmaitości.
\ i i y n a l a z e k .  P. Franciszek Kaczyński w Czę­

stochowie sporządzi! przyrząd, który w czasie mgły lub 
zamieci śnieżnej może oddać ważne usługi ua kolejach.

Przyrząd jego samorzutnie ostrzega maszynistę i 
shiżbę pociągu, że iinia jest popsuta albo zajęta.

Wyjednaniem patentu na wynalazek zajęło się 
biuro warszawskie Wlodarkiewicza i Siekiuck:ego.

P r z y j a c i ó ł k a  w ię ź n ió w .  W Paryżu zmarła 
korttlia Kalien, niewiasta, która podczas wojny fran­
cusko - niemieckiej niepospolite Franeyi oddawała uslu. 
gi. Przed rokiem 1870 straciła męża i córkę, więc 
gdy wybuchła wojna, postanowiła- poświęcić wszystkie 
swe siły ojczyżme. W pierwszych dniach rozpoczęciu 
kroków wojennych pani Kanen osiadła w Metzu, jako 
przewodnicząca w komitecie opieki nad rannymi. W cza­
sie bitwy pod Borny mężna ta kobieta pod gradem kul 
ocaliła życie kilkuset ludziom.

Gambetta powierzył jej następnie organizację 
szpitali wojskowych w Veudoine. Po Sedauie pani Ka- 
lien wyjechała do Niemiec, gdzie niosła pomoc więź­
niom francuskim. W 1872 r., chcąc przekonać się na­
ocznie, ze na tery tory um niemieckiem nie pozostał ani 
jeden więzień francuski, zwiedziła z upoważnienia ce­
sarzowej Augusty 62 fortec. Następnie cofnęła się do 
życia prywatnego, az dopiero minister wojny Freyci- 
net, znaiazłszy w raportach dziennyeli z czasu wojny 
liczne wzmianki o bohaterskich czynach tej kobiety, 
dał jej w r. 1889 krzyż legii honorowej.

K a r iy .  W Ameryce odkryto również malutki lu­
dek karłów. Odkrycia dokonał północno - amerykański 
badacz Sulivau, jak o lem w Harpers Weekly donosi: 
Ludek ten znalazł on nad brzegami rzeki Rio Negio, 
dopływu Amazonki. Odkrywca twierdzi, że ojczyzna te­
go ludku leży gdzieś uad brazylijsko - wenezuelską gra­
nicą. Mężczyźni dosięgają 140 cm. najwyżej, kobiety 
są jeszcze mniejsze. Twarze ieb są niewypowiedzianie 
brzydkie, oczy maleńkie, członk cienkie i wątłe, przy- 
tem niestosunkowo ogromne i obwisłe brzuchy. Skóra 
lsmąca ezerwono-bruuatna, jak u ludyau O obyczajach 
i języku tych karłów nic dotąd nie wiadome
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Sejm ki%
L w ów , 18 marca.

Początek o godzinie 10 ni. 25.
Urlopów udzieli! m arszałek pp.: Romanowi Po­

tockiemu i Rapaportowi.
Po odczytaniu spisu petycyj, przystąpiła Izba 

do porządku dziennego i w załatwieniu sprawozdania 
komisji budżetowej (spraw p. Z a g ó r s k i ) ,  uchwaliła 
przedłużyć ustawę z dnia 15 kwietuia 1694 o pobo­
rze krajowych opłat konsumcyjnj cli, wraz z rezolu- 
cyą, wzywającą rząd do wydania w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym takich przepisów' wykona­
wczych do ustawy o poborze krajowych opłat kon- 
sumcyjnych, któreby normowały wyraźnie i niewytplj • 
wie sposób pobierania tychże opłat, ułatwiały ten 
pobór i wzmocniły kontrolę tegoż, w ogólności za­
pewniły jak  najściślejsze wykonywanie wspomnianej 
ustawy Ola dobra limduszu krajowego.

W rozprawie ogólnej zabrał glos p. R om  m o ­
w ie  z i oświadczył, że on tak  samo, jak  zapewne 
wszyscy posłowie, uważali tę ustaw ę, jako malmu i 
necessarmmi aby w budżecie krajowym na rok przy­
szły nie powstała luka, Oplaiy konsumcyjne, które 
kosztują ludność lVa miliona, a przynoszą krajowi 
tylko 800 000 zł., nie mogą być pożądane. Zazna­
czywszy że głosowanie za tą  ustawą je s t złem, ale 
złem nieuniknłouem, postawił mówca wniosek, aby 
dla skrócenia postępowania przyjąć całą ustawę en 
otoc, co też w drugmin i trzeciem czjLauiu uchwa­
lono.

Zgodnie z wnioskiem kom isji szkoinej (spraw, 
p. K o z ł o w s k i )  uchwalono następnie upoważnić 
Wydział krajowy do zawarcia z władzami szkcdneim 
układu o oddanie części zamku w Oiesku ua użytek 
kursu dopełniającego rolniczego szkoły ludowej w Ole- 
sku, oraz do przeprowadzenia w zamku koniecznych 
dlatego celu robót adaptacyjnych, kosztem iO.Ouu zł.

Na wniosek komisyi prawniczej (upraw. p. 
K r u c h t m a n )  uchwalono wezwać rząd, aby przed 
łożył ponownie projekt ustawy o gminnych uizędach 
rozjemczych i w projekcie tym przepisy o należyto- 
ściach stemplowych zastąpi! postanowieniem, żt od 
stempla wolne są nietylko wszelkie protokoły w urzę­
dzie rozjemczym spisywane i wszelkie podania do 
urzędu tego wnoszone, tudzież pienvsze wygotowa­
nia dokumentu urzędowego — ale także wolne są 
od stempla wpisy ugód do księgi urzędowej, z wy­
jątkiem  wypisów ugód potrzebnych ceitm uzyskania 
egzekucyi w sądzie.

Dalej zgodnie z wnioskiam komisyi kolejowej 
(spraw. p. W e i g e l )  polecono Wydziałowi krajo­
wemu utrzymywać w dalszej ewitlKncyi w programie 
przyszłych sieci kolei krajowych Jasio-) )ębica-Żmi- 
gród i konieczną nad petycyą Wydziaiu powiato­
wego w Bochni W sprawie wy budowania kolei z Tym­
barku lub Dobry do Klaja lub Boclini —  przeszedł 
Sejm, na wnmsek kounsyi kolejowej, do porządku 
rzieimeg,

Petycyę ks. Bronisława Markiewicza, przeło­
żonego Towarzystwa „powściągliwość i praca 
'.\f Miejscu Piastowem odstąpił Sejm Wydziałowi 
jer aj owemu.

P. G ó r s k i  przedłoży! sprawozdanie komisyi 
dla reformy wyborczej w przedmiocie częściowej 
zmiany statutu krajowego i s e  jmowej ordynacj i wy - 
borczej Komisya wnosi pomnożenie liczby posłów 
z kuryi miast o pięciu (Podgórze-Wieliczka, Boełmia- 
Wadowic®, Gorłice-Jasło, S.uiok-Krosmi i Brzeżauy- 
Zloczów), oraz nadanie głosow wiiydnych prezesowi 
kraKOWskiej akademii umiejętności i rektorowi poli­
techniki lwowskiej.

R eprezentant rządu, radca dworu hr. k o ś ,  
uświadczył, że rząd u waz a wszelkie dalsze powię­
kszanie głosów wiiylnycb za niepożądane. Po do 
Akademii umiejętności, podniusł cepre/eul-aut rządu 
jeszcze ten zarzut, że instyincya ta, z* względu na 
swój charakter i zamieszkania swych członków, wy­
chodzi jio za granice (lalicyi, a nawet państwa. Dla­
tego zaleca mówca odrębne traktowanie sprawy po­
mnożenia liczby pogłów miast, a plosow wirylnycłi.

P. R o m a  u o w i c z  zabiera glos, aby złożyć 
imieniem polskiego klubu demo tuty ,zneg<> oświaii- 
czenie, że, klub od wniesienia w roku pi zeszłym pro­
jektu powszechnego glosowania, w uiczom nie zmie­
nił swego przekonania i że klub w dalszym ciągu 
wszelkimi parlamentarnymi środkami będzie dążył 
do osiągnięcia powszechnego głosowania,  ̂ ji ko jedy­
nej słuszne i podslawy krajowej ordynacyi wyborezej.
Na razie będzie klub yloLawal/.a tein skromuem roz- 
szerzeniem prawa wyborczego, jakie komisya pro­
ponuje.

Podobne oświadczenie dożyi imieniem klubu 
ludowego polskiego p. B e r u a ćl _s i k o w s k i.

Po krotkiem przemów leniu sprawozdawcy i 
obliczeniu obecnych w Izbie, marszałek stwierdził, 
że n i e  m a d o s t a t, e c z ii e g o d o t a k i e j  u- 
c n w a I y k o in p ł o t u  (^w szystk ich  członków Sąj 
uiu,».<łzyli ll-f posłów) Wobec czego rozprawę szcze­
gółową nad projektem odroczył do p o n i e d z i a 1 k u.

Wreszcie załatwiła Izba kilkanaście petycyj, 
zgodnie z wnioskami poszczególnych komisyj.

Po wyczerpaniu porządku dziennego odczytano 
zMnszmie do laski marszałkowskiej wnioski i iuier- 
peiacye:

P. K r e m p a  interpelował rząd w sprawie nie 
udzielania kuucesyj na trafiki Kółkom rolniczym 

>ń' powiecie ropczyckitu i w sprawi* zmiany drunów 
do nafeiawiauia tytoniu z ineiuieckich na polskie.

P, S t y l a  interpelował rząd, czy i kiedy znie­
sie demoralizującą instytucję loteryi państwowej.

P. B o j k o  interpelował rząd w sprawie dokoń­
czenia w r. b. reguiacyi rzeiu N. Brnia w powiecie 
dąbrowskim

P. M i l a n  interpelował rząd w sprawie ścisłe­
go wykonywania ustawy o włóczęgostwie

P. A b r a h a m o w i c z  postawił wniosek o pod­
wyższenie kontyngentu wodczanego w przyszłej kam­
panii.

P. K r e m p a interpelował W ydział kraj. w spra­
wie oczyszczenia i [Wgłębienia kanału, łączącego Cho­
rzelów z W isłą, oimz w sprawie objazdu myta w Za­
leszanach.

P. K r a m n r c z y k  interpelował rząd yv spra­
wie przyspieszenia reguiacyi rzeki Skawy pod Za­
torem.

Koniec posiedzenia o g. 1 m. 45.
Następne w poniedziałek o g, JiJ-lej.

B N ł ls S i i s - łp w * .

W ie d e ń , 18 marca. N. Fr. 'Prusie notuje po­
głoskę, krążącą rzekomo we Lwowie o zamierzone/u 
ustąp.emu m .nistra Jędrzejewicza, dodaje jednak 
że podług je j  informacyi wiadomość ta  jest zupełnie 
pozbawiona podstaw,

W ie d e ń , lo  marca. Minister skarbu zarzą­
dził , że przy opiacie cła i podobnych należytośei 
skarbowych, które według przepisu powinno się 
uiszczać ztotein — można przyjmować srebro, jedna­
kowoż z 20%  dopłatą (flffiu).

W ied eń , Id  marca. Fr&mlenbiaU donosi z Bu­
dapesztu, że je s t ze strony kompetentnej upoważnio­
ny do oświadczenia, iż pogłoska, podana przez 
niektóre dziemuki, jakoby prezes gabinetu, Szell 
podczas ostatniej bytności we Wiedniu, miał korrfe- 
reucyę natury politycznej z bar, Ghlumeckym,—  po­
zbawiona je s t wszelkiej podstawy Szell odwiedził 
wprawdzie dom bar. <Jhlumecky’ego, aie już z oko­
liczności zewnętrznych wynika, że przy tej sposo­
bności nie było wcale mowy o polityce.

W ie d e ń ,  J S marca Jak  wiadomo, mają na pod­
stawie reformy podatkowej być wyznaczone krajom 
koronuj ni z doHiudów podatku usobisto-dochodowegu 
trzy miiiony /.].

Rząd za r. ISyS wypłacił już niektórym kra­
jom zaliczkę ua kwoty przypadające dla nieb, mimo 
to nie jes t -jeszcze* dokładni* oznaczona wysokość 
dockodow z tego podatku ('zechy otrzymały już 
połowę ze swoiiiti udziałów, Dolna Austrya .taużo 
juz otrzymała więcej, aniżeli 50 prc. z kwoty przy­
padającej na ten kraj koronny Slychac, że rząd 
poczym kroki, aby we wszystkich krajach koronny cli 
należne im udziały zostały wi.rótce. wypłacone.

B u d a p e s z t ,  18 marca. Na dzisiejszem posie­
dzeniu Sejmu toczy się w dalszym ciągu rozprawa 
budżetowa. Przemawiał posrl K u r t a  % partyi nie­
zawisłych, i polemizował z ważniejszymi w y w o d a m i  
prezydenta ministrów Kol. S / d l , u .  p o s i e d z e n i e  trw a 
dalej.

R z y m , 18 marca. Ciągle krążą tu pogłoski 
niepokojące o papieru. P o g ło sk i  twierdzą, że papież 
już od tygodnia przyjmuje tylko pokarm płynny, a 
siły jego podtrzymuje się lylko koniakiem i szampa­
nem.’ P ru ł. Muzzoni, zapytany o stan zdrowiu papie­
ża, oświadczył dosłownie ■ Pogłoski o pogorszeniu się 
stanu zdrowia papieża śą fałszywe. Stan zdrowia 
je s t stosunkowo dobry i ze względu na sędziwy 
wiek papieża zadowalnujący.

Nieprawdziwą jes t pogłoska, jakoby r.iua się 
zaogniła, przeeiwme, rana goi się powoli. Tak samo 
jiieprawdziwein jest, jakoby t e m p e r a t u r a  c iu la  spadla 
na 86*», ciągle trzyma się między JCtC 1 WMK Qv. 
Dappóni już od tygodnia sypia u siebie, w domu 
koio papieża czuwa tylko jego służący.

f je ty n ia ,  18 marca. Następca Ironu czarno­
g ó rsk i Daniło przejechał dziś przez Wiedeń do Pe­
tersburga-

-j- Poseł Leon Chrzanowski.
3b.ra-KÓw, J8 iniu-Cfi. L e o n  t h r z a i i o w -  

Bki ,  p o se ł do Sejmu i Rady państwa, czło­
nek nadzwyczajny Akademii umiejętności w K ra­
kowie, b. członek Wydziału krajowego, b. ,członek 
Rady 'm iasta Krakowa, c/Jonek Rady nadzorczej ko­
lei północnej cesarza Ferdynanda i t. d , urodzony 
w r. 1825 w Ojcowie, syn Józefa i Elżbiety % Brze­
skich, zmarł wczoraj na zapalenie płuc we wsi 
Szczodrkowi-acli, W kTol. polskiem. gdzie bawił u b ra­
ta  swojego.

Syn, głośnej sławy i niepospolitych zasług woj­
skowy! li ’j politj cznycli generała ł 'hrzanowskiceo. 
wkrótce po ukończeniu wydziałów filozoficznego , pru- 
wniczege na uniwersytecie krakowskim, bierze czyn 
jry udział w *u Mi u krakowskim \\ t. 1946. Po kilku­
dniowej krwawej walce wyszedł do P ru s  wraz z od­
działem powstańców. W Prusiecli uwięziony, siedział 
przez pewien czas w twierdzy Kozieł, udało mu się 
jeduak stam tąd wydobyć i dostać <ln Frauc.yi. gdzie 
kształcił się w szkole wojskowej.

Powróciwszy de kraju w r. 1852, oddał się 
z całym zapałem zawodowi publicystycznemu. Pod­
czas powstania w i 1.€63 wraz z tnnymi ogłosił dy­

k taturę Langiewicza, potem był aresztowany i prze­
siedział dwa lata  w więziemu w Krakowie, aż do 
czasów ministerstwa B e l c r e d i e g o  i ogólnej amne- 
styi. Następnie poświęca się Chrzanowski znowu 
pracy dziennikarskiej w Czasie, k tóra też wkrótce 
utorowała mu drogę na szerszą areuę polityczną. Od 
i 1806 bez przerwy b ,ł  członkiem krakowskiej Ra 
dy miejskiej, a w r. 1867 wybrany został do Sejmu 
z większej własności okręgu krakowskiego, w r . 1870 
z ufi.ista Kiakowa i odtąd aż do ostatnich wyborów 
do Sejmu, KruKnw reprezentował. Z Sejmu wszem 
już w r. 1S07 dn Rady pnnsiwa, a po zaprowadze­
niu bezpośrednich wyborów, stale zasiadał w parla­
mencie.

Poświęcał się także ś. p. Leon Chrzanowski 
w latach młodych literaturze i poezyi.

Jest znany jego poemat „Dźwięki mej duszy" 
i powieść napisana z bratem Stanisławem pod tyt.: 
,.P u ła sc y , uprfbz tego napisał szereg lozpraw po- 
Jitycznycti.

Nabożeństwo żałobne i pogrzeb do grobowca fa­
milijnego, odbędzie się w Smardzu wicach, w Króle­
stwie Poiskieiu, w powiecie ulkusKiin w poniedziałek 
dnia 2U bm. w godzinach przedpołudniowych.

Towarzystw witaj, pot irzpiliili pryntnycL
Lwów, J8 marca

Drugie jawne posieuzenie Rady nadzorczej Tow. 
urzędniaow prywatnych odbyło się dziś przedpołu­
dniem w saL ratuszowej.

Na wstępie prezes hr. Potocki imieniem żony 
ś. p. Stefana Zamojskiego złożył Towarzystwu po­
dziękowanie za urządzenie nabożeństw za duszę śp. 
zmarłego prezesa i ofiarował Towarzystwu na wła­
sność portret nieboszczyka.

Odczytano telegram  gratulacyjny, przysłaiij 
pod adresem nowego prezesa od wiedeńskiej grupy 
urzędników prywatnych, oraz list p. Stronera, w któ­
rym ten rezygnuje z godności członim. wydział", a  
to z powodu słabości.

fnlczytano protokoły z poprzednich posiedzeń 
iniędzyr nieiui protokół z wczorajszego posiedzenia 
poufnego, ua którem zatwierdzono wybór dełagów do 
Kady nadzorczej, uchwalono w mysi wniosków Wy­
działu centralnego podwyższyć płaco funkeyonaryr* 
szom Towarzystwa, o. Makarewicz zas zdawa. spra-; 
wę z dotychczasowego przebiegu sprawy „ogulnegu 
instytutu pensyjnego'4, który za staraniem rządu nie­
długo ma w e j ś ć  w życie

Na wniosek komisy petycyjnej przyznano 'po- 
gag z fufldacyi lir. Stefana Zamoyskiego pannie 
Adeli Sulkowskiej stypemlyum z fundacyi Stnpm- .  
ckiegu w wyAokuści *** - pann.o Klarze oatrow "
skie stypend.vUI11 /’’1 - z iundacyi Zawadzkiego (87 
zi.) n a d a n o  Józefowi Krupińskiemu.

W myśi wniosków komisyi załatwiono progby 
o dary z łaski; na ten cel uchwalono ogółem 2 7 0 tiL 

Załatwiono kilka spraw pomniejszych, poczem 
dłuższą dysk osy wywołała sprawa zwiększenia fun­
duszu dyspozycyjnego, Rozchodziło się mianowicie 
o to, ażeby ua wypadek, gdyby fundusz dyspozycją 
ny okazał się me wystarcz jacy dla pokiycia wzra 
stającej cyfry emerytur — niedobór, aż do wysoko-' 

jłDHKI zj. byt pokrywany z funduszu r-ezerwo- 
wego, w razieHzaś, gdyby wydatki przewyższyły na­
wet i te lO.dllłi zł. — nadwyżkę pokryć m ają czron- 
kowie, ua których w drodze regartycyi aostame 
rozłożoną.

Punkt ten uchwalono też po dłuższej dys&usyi 
W myśl wniosków komisyi.

’ Dłuższą dyskusyę wywołał wniosek odhziałn 
łam-uckiego w sprawie poboru stałej zapomogi

Pu 35 lutach należenia do Towarzystwa oahr- 
nek ma prawo do pełnych poborów.

W ciągu kilku lat, około 100 rasach kandyda­
tów przybędzie Towarzystwu, wskutek czego Tow.! 
będzie musiało wypłacić kilkadziesiąt tysięcy zł.

OUrż wniosek oddziału łańcuckiego zmierza do 
tego. ażeby członek, po 36 latach należenia do Tow. 
pnbij-ral zapomogę stalą tylko w tym wypadku, je ­
żeli faktycznie okaże się uiezdolnym do dalszej 
służby zawodowej.

Komisya statutowa i wydział centralny, z po- 
wndu bltskiogo już przeprowadzenia sprawy' instytut* . 
pi-nsyjnego, radzą sprawę tę o d łoży  na później; 
wniosek komisyi ueuwaiouo, wraz z dodatkiem p. 
Kleczkowskiego, ażeby w sprawie tej zasięgnąć zda­
nia innych oddziałów.

Na fundusz bursy zebrano dot.ychczas okuło
6,000 zl., z czego 2.000 pochodzą z datku hr. J e ­
rzego Borkowskie.yu.

Del. W i l c z e k  domagał się ażeby, gdy fun 
dusz dojdzie do wysokości 10.UO0 zt. utworzyć dwa 
Stypęndjo ifli. lir. Jerzego Borkowskiego. )

Del. S z \ ni a ń s ki wniósł natomiast, ażeby 
Tow. już zaraz j.-zysląpiło do ustanowienia bursy.

ponieważ do wykonania tak jednego, jak i aru- 
fiie&M ■wniosku potrzebną iest większa suma pienię­
dzy, jak ta. która jest złożoną, przeto sprawę całą 
ouniczouo na później.

Powzięto następnie uchwałę, że jeżeli ktoś 
przez 5 lat me zgłasza sie po em erytuję, natenczas 
następuje przedawnienie.

Nastąpiły sprawozdania komisyi admimstra- 
eyjnej.

UehwaLuuo preliminarz na r. 1899. Ugólna su­
ma wynosi 83.761 zł., 'sum a pokrycia_ 99466 zł., 
wobec czego nadwyżka okazu id się w 3..>.40-.»



„SŁO^y O rO L 3 K IE “jN i\  67 z dnia, 19 marca 1899

Do wydziału centralnego weszli pp.: Józe Pa­
dewski, Krzysztof Koeppel, ponownie — tudzież pp. 
;ó tani sław Chmurowicz, dr. Bronisław Kaczorowski

Dalszą sprawą było zajście T o w arzy stw a  z Mo-
jlltOTOTTi,

W ostatnich dniach w Monitorze został ogło­
szony artykuł, uwłaczający zarządowi głównemu Iow. 
orz, prywatnych a to z powodu defraudacyi, zaszłej 
jeszcze  w t .  18% , a popełnionej łi łwcwskim od­
dziale i nie załatwionej rzekomo przez wydział cen­
tralny. , . , .

Skutkiem postanowienia Kady nadzorczej udała 
się do p. Breileru deputacya, złożona z trzech człon­
ków, której też on oświadczył, ze ln'zJ’ swoich za- 
izatai li kategorycznie nie obstaje i należyte wyja­
śnienie ogłosi w najbliższym  nutne rze, dalej zaś, 
że nie działał w złej woli, bo ełla Towarzystwa ma 
szczery szacunek. W yjaśnienie to przyjęto.

O godzinie drugiej przewodniczący zamknął po­
siedzenie.

Kroniczka z ostatniej chwiii.
W ie  O te c h n j  .Ów. Prezydy um tego wiecu nad- 

syw nam obszerne pismo, .4 a ’ące aokiauiue jprawę 
z przebiegu obrad.

Ponieważ wczoraj padaliśmy już własne sprawo­
zdanie przeto z nad< słanego obecnie pisma wyjmujemy 
tylko kilka tscsegóiów dla uzupełnienia.

•Uedzy inneinl w sprawie pisma namiestnika za­
rzucającego ogółowi młodzieży wyższych zazładów nau­
kowych czyny wysoce karygodno, uchwalano ohok pro­
testu to jeszcze, żt, Bąd honorowy i polubowny Tow. 
..Bratniej pomocy" słuch, poht wytoczy śledztwo W ce­
lu wyświetlenia, czy wybryki, narzucane przeo p na- 
miestniKa faktycznie miaiy miejsce, a w razie wykryc.a 
winowajców, ukarze ich.

Nadto wie o poleci wydziałowi Tow,, jako repre­
zentantowi ogółu młodzieży politechnicznej, abv na przy­
szłość energiczn ej występował w obronie honoru ogółu 
słuchaczów politechniki.

Studentom uniwersytetów r o s y js k ic h  uchwalono 
przesiać następujcie pism o: „Koledzy 1 Wałka wasza
podjęta z nienawistnym s y s te m e m  rządu w celu odzy­
skania wolności obywatelskiej i akademickiej, głośnem 
;i donosnem echem odezwała się w seretu* naszyć n 
My, młodzie* politechniczna, jako członek tej wielLiej 
akademickiej rodziny, hołdujemy najświętszym ideałom 
postępowej jej części. Nie mogąc czynnie przyjąć 
udziału w zaszczytnej walce waszej przesyłamy Wam 
kocham Bracia wyrazy najwyższego uznania. Niech 
walka ta rozwiąże uareszcie tradycyjne zadanie stu­
dentów uniwersytetów rosyjskich i na gruzach starego 

.p o l i c y jn a - zandarmskiego systemu ugruntuje sztandar 
wolność: obywatelskiej.“

Uchwała powzięta w sprawie konfliktu z rektora­
tom opiewa dosłownie: „Wiec techników żąda od świe- 
mego rektoratu wykonania wyroku sądu honorowego 
i polubownego Tow., wyraża głębokie ubolewanie św. 
rektoratowi z powodu niewłaściwego postępowania i 
nieprzyjaznego obecnie stanowiska tegoż względem  
m łodzieży wiec techników uprasza p. rektora, aby zło­
żył swój uiząd, a na przyszłość młodzież zastrzega się 
przed podobnem jej traktowaniem.

Nares zeie nad wnioskiem zniesienia uchwa/y pu oj 
ku powziętej na ostatnim wiecu techników postanowio­
no przejść do porządku dziennego. _ .

S t r e j k  u c z n ió w  s z k o l*  r e a ln e j  dotąa je­
szcze przez Radę szkolną nie został załatwiony, u-rnuo 
wie VI. ki biorą udział w rekolekcyach i w po u 1 na 
lek mają wszyscy stawić się na wykłady.

Co do sprawy. która strejk ów wywo.ała, faktem 
jest, że 1J w czwartek d y marca dr. Ć6istman oświad­
czył ojcu skrzy wożonego ucznia, iż w raz.e, jeżeli oka­
że Się. uczeń ten nie jest winnym, to go udetylko 
przeprosi, ale i pocałuje; % że następnego dnia tj. 10 
marca dr-, Jerstmau oświadczył temuż ojcu, iż okazało 
się, że uczeń (i. nie palii papierosa, a palił jakiś 
uczeń k! 5.

Uczeń G. otrzymał z dyrekcyi polecenie, by nie 
pojawiał się w zakładzie.

Nr. 3 ,Te*Cl , czasopmma poświęconego spra 
wom młodzieży szkol średnich, został skoutiskowauy za 
artykuł p t . : „Samowiedza luftu*.
( T ele fon iczne  i telegraficzne (le p s z e  „S k n o a  P o lsk ie g o * )

K r a k ó w , IB marca. B»wJ tu wczoraj ks Stćf- 
jałowski w sprawie urządzenia wiem stronni' twa swo­
jego w dnia 15 i 26 b. m. w ogrodzie ljazdo*ka przy
ul, Krowoderskiej.

K rak ów , 18 marca. Sąd wyzszy na wczoraj- 
s»ej rozprawie zatwierdził wyrok pierwszej instancyi i 
skazał Towarzystwo wzajemnego kredytu na o szkodo- 
wauie ly .000  et. p. Micewskiej, jako kwo y z elraudo- 
Wanej przez Czesława kieszkowskiego.

Stan powietrza.
W ie d e ń , 18 marca. T e m p e r a tu r a  bez zmiany—  

w y s o k a
Wczoraj o godzinie 7 rano notowano: Bregencya 

1-1, lacki 0.0, Wiedeń 4'6, 5 u > Budapeszt
5'4 Lwów 4.0. Sybin 2 3 , Baegodyn 5'1, Zagrzeb 
ja-ł, Leosina 16 2, Tryest 1B*5, Uelowieo — 0'L, 0'oir 
d-U, Benoceberg 6-4 Semermg 0 ’8, 8ounblick 6-2° Cei

Morze Adryatyokle prawic spokojne. Powietrze
puchę i ciepłe

Z obrębu kolei państwowych: Cheb pochmur. 
Muszyna 1 5 ,  pochmurno; N Zagórz 3’6, po hmurnu ; 
fik ola fj-o, pochmur., Aussee 0'0, spokojnm; Voels 2'0, 
tookojnie, pogodnie Neumarki iStyryaj 0, spokojnie.

Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z d. 18 b. m.*

W i e d e ń ,  18 marca. Dziś o godzinie 12 minut. 30 
z połudwja notowano: Marki niemieckie 59’02, Renta majowa
10130, Węgierska renta koronowa 97 80, Akcyt kredytowe
ńi>‘8/«, Kredytowe węgierskie 398' , Bank anglo-austryacki

155 75, Unionbank 32: —, fiankvereln 277’75, Laenderbank
242-59, Kolej pań. 364'50, Lombardy 05-—, Elbenthal 258’—, 
Towarzystwo akcyjne broni —-—, Akcye tytoniowe 135-—,
Alpiny 242’40, Rimu Muranya 310-  Prager F.isen 1300"—,
Losy tureckie 63*50, Ruble 127-25, 20-tranków 9'55, Boden- 
Credit —-— ,  Tramwaye 530-—.

Tendencya wyczekująca.
k f e r l i n ,  18 mai ca. O godzinie 12 min. 30 notowano : 

Kredyty 230’75, Disconto Commaudit 200'10.
Usposobienie wyczel ające.
W  e d e ń ,  13 marca. (Giehla zbożowa)
Sprzedawane : pszenica na wiosnę 9'09 do 9'70, psze­

nica ną maj czerwiec 9*37 do 9*38, żyto na wiosnę 8*04 do 8*05, 
owies na wiosnę 6*03 do 6 '0 i, kukurydza na maj czerwiec 4 o4 
do 4-85, rzep*, na sierpień, wrzesień r. 1899 12*20 do 12'30, olej 
ua styczeń, kwiecień —*— do —*—.

Usposobienie słabe.
Pogoda piękna.
B l* a  i p e s z t ,  18 marca. Pszenica na maj 9 56 do 

9*57, na /wiecieL 9*84 o 9'8b, pszenica na paździer. 8'57 do 
8 59, żyto na marzec 7*90 do 7 94, kukurydza na ma, 4 55 
do 4'58, owies na marzec 5*70 do 5*71 rzepak -a  sierpień 
1899 r. 12-10 do 12'20.

Tendencya slab.
O ferty  na pszenicę słabe.
Pogoda piękna.

Kuru lw o w s k i:
Za 100 rubb sr. 
Za 100 marei
20-frankówaa

płacą: 127-—
58-50 

u 50

żądają: 128-10
58-82

9.60

(B onk rolniczy we Dwmbie).
Lwów dnia 18 marca.
Dziś notujemy za 10< kllognunow loco Lwów.
Pszenica gotowa 9-25 do 9’50. Pszenica na termina 

—■— do —’—• Zyto gotowe 7-— do 7*50. Żyto du iermina 
— •— do — . Owies obroczny stary 6‘50 do 6 75. Owies nowy 
—■— do — . Jęczmień pastewny 5*70 do 6-— . Jęczmień
browarny 650  do 7'50. Rzepa* 11-  do 11*25. Lnianku

do —•— > roch pastewna 6"— do 6 50. Grochpastewny
do gotowania 7"— dc Sr— Wyka 5-50 do 0-— Bobik 5*25 
do 6-—. Hreczka 7*50 do 8 50. Kukurydza stara 5’30 do 5’50
Kukur. nowa lub na term .—-— do  • . Chmiel za 56 kilo 65"—
do 70’—. Koniczyna czerwona 45-__ do 58‘— Koniczyna biała
30" — do 50- —. Koniczyna szwedzka 50’  do 60-— Tymotka
17 — do 21.

Spirytus puritas Tarnopol lfcAf) ,!0 15*75, na termina
16 50 do 17-— .

Usposobienie niezmienne

W iedeń, 18 marca. Stan Banku austro-wę-
giersm ego z dniem 15 marca 1S99:

Banknotów w obiegu: 649,090.000 (w porówna­
niu z poprzednim tygodniem mniej o 6,437.000) 
Kezerwa kruszcowa 501.923.000 (więcej o £>43.00$; 
portfel wekslowy 156,759.000 Twmiej o 9,479.000); 
Lombard papierów 24,895.000 (mniej o 1,048.0' '0): 
banknoty wolne od podatków 6 3 ,1 13.000 (więcej o 
7,453.000).

Berlin, 16 marca. Obroty wełną były w ubieg 
łytn tygodniu bardzo ożywione, ale w n iew ielk ich  pai- 
tyaen. Ogółem wyniosły 1200 oentnaiów. przeważnie 
wełny brudnej, nabywanej przez fab ry k an tó w  sukna
z Lużycy. Tylko wełna myta w lepszych i w y boiowych
gatunkach przedstawia jeszcze doory Wybór, gdy 
brudnej zapasy są na wyczerpaniu i nie ma ezem 
wybierać. Dowozy tego produktu tegorocznej strzyży 
w ostatnim tygodniu ^rawie zupełnie usiały. Tenden­
cya targu przez cały czas sprawozdawczy była mocna, 
również i ceny, które wynosiły: za włościańską m.
10U— 115, do wyrobu materyj weTtiiutiybij) 116— 130 
m,, za aukienmezą m 135— 165 i za wysoko wybo­
rową m 1 .0  i wjżej. Wełua brudna osiągała: ordy- 
naryjna m. 40— 48, średnia m 4y— t>p; przednia m. 
p i— 70 i wyżej za centnar, -zapotrzebowanie wełny 
kolonialnej było liczne i ceny utrzymały się mocno; 
zabrano z tutejszych składów w c,ągu ubiegłego ty­
godnia 800 bel, przeważnie wolny przylądkowej.

BerilL, 10 marca. (Nasioua) Obroty uasionanu 
na tutejszym targu były w ub egiym tygodniu oży­
wione po ustalonych cenach, ńapasy uasiojj i traw 
w tutejszych składach są wogole niewielkie i nieco 
większe obroty w ciągu ifir t z t. v-ykazują do­
tkliwy ubytek Koniczyna biaia oyła zaoflarowywaua 
v -atunku wadliwym i cie znalazła nabywców nawet 
po niskich cenach. Ptęknt P|od“Lt> P^eciwme, był po- 
szukiwany po pełnych cenach. szystkie mne gatunki 
koniczyn miałv dobry pokńp- ^onicyna czerwona na­
b y w a ,  a  b y ł a  l i c z n i e  nawet w gatunku średnim. Prze­
lot poszukiwany był mocno ale gń mało na targu —  
zapas, we Fram.-yi, która w r. b. dostarczyła najwię­
cej przelotu w dobrym gańmku są zupełnie wyczer­
pane —  Usposobienie targu dla traw poprawiło ai« 
w ostatnich dniach

Redaktor naczelny :
l ' a d e u v  B o m a w o i i i f z .
W tdaw sa i odpowiecłKia1̂  redaktor:
S.;inis!»^ Ilossowsteł.

Hotel „Imperial"
ul. Trzeciego Maja 1. 3 

pierwszutzędny hotel, lestauracya i awi la.
R rzyjechall dnia 18. marca. i -
S. hr Zyberk Tate. z Mochowa. -  D Pogiodowski 

z Sadkowiec -  S. Sękowski z Worystaws. -  K Czarkowski 
z Niegowiec. — A. Alten z Wiednia. * J- 5f™fai z Aiedma.— 
l^r. \v Rosenbach z Przemyśla. -  %  Gln8ola z^ Tar“ °P°‘a - *  
Ł  lorek z Bursztyna. — Z. Ungai ! Koszyc. Dr. . .aoloń- 
sk. z zoną z Rzeszowa. — Dyr V. Binder z żoną z Krakowa. 
— *  hr. Potocki z JUowca. - M . b r  Rey z familią a Prze-ław

EFotel franctisks.
Lwów, pl. Maryacki.

W now;,7ii zarządzie, zupełnie odnowiony.
(K. Proksch).

Przyjechali (lula 18. marer,
P. Żmigrodzcy z Kijowa. — Ii. Rou.-eure z Bukowiny. — 

P. Krokowski z Jagielnicy. — Ks. dr. A. Kopycinski z Gawlu* 
szowiec. — Wład. Wacha 1 z Chorkówki. — P. Trojan z Kamion­
ki Str — l i t  Dz.eJuszycki z Kamionki Str. — J- Zorn z Wie­
dnia. — Gabryela Zapolska z Krakowa. — P. Abgarowiczo? ie 
z Bratyszowa. — J. llnterbergei- z Wiednia. — P. Szumlańskie 
z Krakowa. — P. Rosinkiewiez z Nowosiółki.

T e a t r  h r . S ń ta rb k a .

W sobotę dnia 18-go marca 1899 r.

G E J S Z A
O peretka w trzech  aktach z prologiem, 

lib re t to  Owen H alla, — M uzyka Sidney 'a Jones’a. 
Przekład A dolfa Kutsekinana.

O s  U B 7: 
Martis In.ari Ri Ma-Ri, prefekt policyi 

i gubernator prowincyi japońskiej 
Lady Konstancya, podróżniczka angiei. 
Molly, jej kuzynka 
Ryszard, oficer marynarki angielskiej 
Ka-ta-na, oficer japoński ,
Wun-ha'-Raj, chmczyk, właściciel heiba- 

ciann japońskie^ . . ,
Zoe, tłumaczka w herbaciarni 
Mimoza

p. Myszkowski 
pni Skalska 
pni Kuszewska 
p Bogacki 
p. Malawski

p. Le.ewin* 
pni Kasprowicz, 
pna Bohuss 
poi Bronikowska 
ona Miłowskr. 
pna Krieger 
pna Podgórska 
pna Niedzielska 
p. Kratochwil 
p. Bierecki 
p. Recheńsai 
pna Schmid 
pna Krott A,

, Pna ^°t' J-
PaTaibc damy japońskie. — Japońskie dziewczęta z icyższego 

towarzystwa — Oficerowie marynark, angielskiej. 
Japończycy. — J a p o n k i .  — Żołnierze. — Policyanc: Rzecz dzieje 

się za naszych czasów JaponiL 
,<ęj£.t 1. i IX. przed herbaciarnią — akt III. w ogrodzie Imanego 
W ase i III. „Pas de trois «hiń«kie“ układu p. Soh.ickiego, od 
lancra stary chińczyk p. Solnicki, jego córka pna Bogdanowicz 

mtoJy chińczyk pna Lambrini.
Początek o godz. w pół do 8-mej, koniec po 10 wieczorem

Kin-Ka 
Ki-Ni 
Sa-Ki i 
Mi-Ni
Pay-Ko I
Ta-Ka-Mi Ni
Ma Ku
Ku-Ni
Maiya
EdyL
Henryka

I

gejsze w herbaciarni

sierżant policyi 
poważni 

japończycy
i

przyjaciółki Konstancyi

X£L J o n a s z
II jm  b a n k o w i  1 k a n to r  » fm ian ty  

L w ów , ul. jagiellońska I .  
kupuje I sprzedaje wszelkie papiery wartościowe I monety

p o  n a jk o r z y s tn i e j s z y c h  c e n a c h .

f k O I E S Y
do ciągnienia 1 kwietnia br.

u a  Ł O S I  C I S Y
po -/Ir. 3 ’5 0  wraz ze stemplem. 

ćHówita w ygian a  2 0 0 .0 0 0  koro*i w a.
Biągnienie 18 marca 1899!

Losy wystawy jubileuszowej
po 5 0  nf;

Główna wygrana 100 .000  kor., 25 .0 0 0  kor., 
10.000  kor. it&.

Przy zamówieniu ląjraszn się o nadesłanie 20 et., na 
portoryuin.

żleceuin z picwincy. wykonuje jak najrychlej, niepo- 
liczająe żadnej zgoła prowizyi.

Na losy zakupione w tym kantorze, padły wy 
grane ztr. 50.000 i 5.000 zlr. wa.

Jako pewną i korzystną lonacyp kapitałów
polecamy

4V»fS i 4°/o Listy zastawne Eanku ktajow.
4c/u Obligacje propinacyjne,
4°/o Pożyczka krajowa.

. o Obligacye kolejowe Banku krajowego
4ćyo i 4 f 2%  Banku hipotecznego,

'Sc.Jr.al i  I z ilie u
D om  b a n k o w y  i K antor w y m ia n y  w e L w ow ie.

Zlecenia z prowincyi ziiłatwiamy odwrotną pocztą

N A D E S Ł / ł  NE
Rubryka  ,, NA D E S  LA N E * m e pamodzi od ndaknyl, 

która leż ca m ą  odpowiedzialności nie przyjmuje.

A d w o k a t  k r a j o w y

D * .  O Z Y A S Z  W A S i E B
©tworzył kaneełfiryę we Lwowie p r z y  n l .  8 ; k s -  

I n s k i e j  i .  4 6 .

Korzystna lokacya kapitału.
Poszukuje się wspólniku do rozszerzeniu korzy­

stnego większego* interesu laln-ycznego we Lwowie 
z kapitałem S& 5.000 zł.

Wspólnik nabyć może równocześnie tymże ka­
pitałem znaczniejszą realność, zapewnienie kapitału 
zabezpieczone.

Bliższa wiadomość w kaneelaryi adw. tira SI. 
Sietnickiego, pl. JSmolkl 3. syg

Fabryka maszyn przedtem M. rnJLN W ALDA « Przemyślu 
ma do sprzedania: S  p arow e kotlj isżrv, m e  syste­

mu rurowego, leżące do zamurowania z bulicztnmi i całą 
przynależną armaturą, o prężności każd; ]m 1 uiiucsier. wy­
robu fabryki Rmghoffera w Pradze — mogące si.i-.ye. do go­
rzelń, btowarów, rafinery i nafty, etc., oraz X K ocioł sto- 
, ą cy  również rurowy, o prężności 4-ch ifciW.-:. z fabryk. 
Laucharta w Paryżu, wszystkie kotły w bardzo dobrym stanie.



l e „SŁOWO PO L SK IEN r 67 % dnia 19 marca 1899.

t&f- !f mz dla każdegc gospadarsfwui
Butami depce się każdą podłogę lakierowaną, 

dlatego też lakier ten muri być trwały. Kto oszczę­
dza na lakierze do lakierowania podłogi przezna­
czonym, ten wyrzuca swój grosz.
.m aną rzeczą jest, że g l a z u r a  b u r s z t y n o w a ,  
K rzysztofa Schram m a do podłóg, właściciela, 
fabryk lakieru we W iedniu, Berlinie i w Oifeubach 

nad Menem, je s t najlepsza.
g i a z u r a  b u r s z t y n o w a  w pu­
dełkach jednokilow ych, prze­
w yższa w szystkie w yroby kon­

kurencyjne, 
g l a z u r a  b u r s z t y n o w a  je s t 
co do trwałości, połysku i wy­

trzym ałości, n iezrów nana, 
g l a z u r a  b u r s z t y n o w a  wy- 

secha w sześciu godzinach, 
g l a z u r a  b u r s z t y n o w a  je s t 
w ydatn iejszą od w szelkich wy­
robów  konkurencyjnych. Jedna  
puszka w ystarcza na  16 mtr. kw. 
g l a z u r a  b u r s z t y n o w a  w y­
trzym ałością sw ą wzbudza u 
każdej gospodyni podziwienie. 
Po latach  naw et’zachow uje glazu­
ra  ta  p iękny połysk i n iew yciera  

się.
G ł ó w n y  s k ł a d  f a b r y c z n y

dla Lwowa, i G alicyi: Droguerj a Henryka Blumen- 
felda we Lwowie, ul. Żółkiewska 1. 6, gazie i wszyst­
kie inne wyroby firmy S c h r & i n m  j a k : pokosty  

lakiery, farby itd. otrzymać można 
Ostrożność przy z a k u n m e ! Każda puszka za­

opatrzoną być musi napisem firmy „Christof 
Schramm". I25a

Skład  fabryczny  dla K rakow a i  okolicy, znaj­
duje się u SZARSKIEGO i Syna w K rakow ie.

KI mii i prz
L w ó w ,  u i .  C h o r u ż e z y z n y  1 7 ,

(dom naftowy), gdzie Słowo Folside.
1. l u z i c r s  p o ż y c z k i  w e k s lo w e  i  h ip o ­

te c z n e .
2 .  P r z y j m u j e  w k ła d k i  n a  k s ią ż e c z k i  

i  o p r o c e n to w u je  j e  p o  5  p r . o d  stu .
3 .  Z a s tę p u je  w  p r z y jm o w a n iu  w s z e lk ic h  

u b e z p ie c z e ń  M r u k ó w  s k ie g o  T o  w a r  z. w z a ­
je m n y  e h  u b e z p ie c z e ń .  9 4

Od daw ien daw na ze  sw ej dobroci i zapacba 
znaną p raw dziw a

HERBATĘ ROSYJSKĄ
poleca II .1 M III W l . l l i l  SI. i W l  43

A U  A M ®  W I C Z A
 w Brodach na pograniczu rosyjskiem .

funt Familijnej bardzo dobrej . . ■ t  ^
™rii Melange de Moskau w oryg. opak., najlep. 2  5 0  
fan t Imperial cesarsk iej w orygin. opakow aniu 
hin t Okruchów z najlepsz. herbat kwiatowychun .i u u u u u  /i n o r  v » » »  j
Znakomita Kawa Ceylon traneo  5 B. flo M e j  Siacyl

3-50
120
9 - -

Cndem przemysłu
jest wymieniony wspaniały garnitur z prawdziwego 
srebra „uritanhm, składający się z 5 6  sztuk, ko­

sztujący niezwykłą cenę 6 złr. 60 Ct.
6 sztuk najlepszych noży stołowych „Britania", 

z prawdziwą .u; ilską k lingą,
6  sztuk z amer. srebr. „B ritania widelców z jednego  

kaw ałka,
12 sztuk łyżek stołowych z amer. srebra „Britania", 
12 sztos łyżeczek do kaw y z amei. srebru „Britania", 

1 sztuk -1 chochla do zup z amer. srobra „Britanis/,
1 szt. chochelka do mleka z amer, srebra „Britania",
2 sztuki kubrń na ja ja  z amer. srebra ,Britania“, 
2 sztuki efektownych lichtarzy stołowych,
1 sitko,
1  p a ten tow any  p rzy rząd  do gotow ania,
6  sz tuk  najlepszych  nożyków  do owoców z rączką 

porcelanow ą, . . . .
6 sztuk najlepszych widelców do owoców z po- 

celanową rączką,
66 sztuk razom 6 złr. 60 ct.

Pow yższe 56 przedm iotów  m ożem y odstąpić 
za m inim alną cenę 6  Złr. Q0 Ct. brebro  B ritania 
je s t zupeinic białym  m etalom , który zacbom jje  oo- 
łysk srebra przez 25 lat, za  co _ s ię  gw aran  ,uje. 
Ula najlepszego dowodu, żo ton  in se ra t opi ra  się 
na rzeczyw istej praw dzie, podajom y następu jąoe  

publiczne ośw iad czen i© :
W  razie, gdyby p rzysłany  sreb rn y  g a rn itu r 

„B ritania1 oyi nieodpowiednim, zw rócim y bezzwło­
cznie zapłaconą należytość. K tokolw iek tylko tegoż 
po trzebuje, niech  sobie zamówi w yżej w ym ieniony 
w spaniały  garnitur, który przedew szystk iem  nadaje  
Się jako

podarek weselny i uroczystościowy
również dla h o te li, gospod i  lep szych  gospodarstw . 

Dostać można tyiko

w domu eksportowym % 'a
dostawcy Stowarzyszenia domu nauczyc.uli itd., zaprotokoło­

wana flrma, istniejąca od JO lat.
W iedeń H/a, RratersCrass* t e .
W ysyła się za pobraniem lub za poprzednim  

wysianiem  Dieniędzy. 71.2
Prał. ziw e rylko z m arką ochronną, 
i  i siadam y liczn e  Ile;,? pochw alne.

m
ślady ospie,

illilf1 WJC8M I 6 zattilzir-cąją SWil
w pierwszym rzędzie użyciu najprzy­
jem niejszej, najskuteczniejszej i n a j  - 
s i a w . i i c j ^ z e j  ,

Giygmaltiej pasty Pom^adur
w ynalezionej przez śp. dr. m A ( l i \ a .  
Ten środek piękności spraw ia przy uży­
ciu żywą, _ świeżą cerę, olśniew ająco 
p ięknj t© in t  bez zm arszczek, aż do 
najpóźniejszej starości, usuw a pod gw a­
ra n c ją . (w przeciwnym  razie zw raca się 
pieniądze), piegi, plam y wątrob.anc, 

czerw oność, w szystkie nieczystości 
skóry , zastosow ują ją  w użyciu już od 40 la t członkowie ro 
dzin panujących, artystów  itd ., co stw ierdzają  św iadectw a 
listy  dziękczynne. Dowodem dobroci i nieszkodliw ości tego 
śtudku je s t ■ tO -Ie tu?  p r z e c i ą g  c z a s u ,  w którym  to ,ty- 
siące tegu rodzaju środków  pow stały i znikły. Cena za tygie- 
iek  na 6  m iesięcy 1 zł. 50 et. t u t k i  n a  p r ó b ę  s a  s z i i  o 
5 0  CI.

M l e _ r o  f f o m p a d o i i r
pokryw a skórę natychm iast m leczną białością i pozostaje na 
tw arzy naw et po „myciu t^lako" o iyg inalny  ł ął. 50 ct. My­
dło Pompadour rozow e, 30 ct Puder Pompam rar różow y, k re ­
mowy, b iah 1 21 zł. — Należy się zwrócić zzu p e łn e ir zau­
faniem do W i ł ł i r l n k n j  H i s ,  wdowy i bynów  (Anton E ix  
& B ruier), k .ó rzy  jedyn ie  w yrabiają praw dziw e preparaty  
dra Rixa. W i e d t ń ,  a,<  r s i r a s a o  1 0 .  P rzy  zaknpnio 

należy przyjm ow ać tyiko oplombowane pakiety. 1 1  

j j  e Lwowie do nabycia n Zygnimita Ruckera.

I  t t O W i K A  U U  i
Towarzystwa wzajemnego Kredytu w  Krakowie.
L w ó w , gmach A sełuracyi krakowskiej, ul. Trzeciego  

Maja 16, przyjmuje

W K Ł A D K I  i  o p r o c e n t o w u j e  p o  4 t 
o d  s t a  r o c z n i e .  4 9 4

Do 2 . 0 0 0  koron wypłaca bez w ypow iedzenia.

.la moich P. T. odbiorców!
N iniejszem  ośm ielam  się zw rócić do moich P. T. odbior­

ców z usilną prośbą, by raczyli na sezon w iosenny i letn i 
garderobę dam ską, m ęską i dziecinną, w ym agającą chem icznego 
zyszczenia lub farbow ania, już teraz  oddaw ać m ojemu

S k ła d o w i p r z y  uK Sy k s lu s k ie j  I. 1 6 .
a nie dopiero w chwil* potrzeby, dla u łatw ien ia  mi punktual­
nego zw rotu  oddanych do czyszczenia rzeczy. Ręcząc za rze­
te lne w ykonanie, k reślę  się
946 ^  Wysokiem pow ażaniem

R . Tschorner.

“ f j  * Pisrwsza parawa fabryka i główny skiad

W Y R 6 E 6 W  M ASARSKICH
JÓZEFA JANKOWSKIEGO

w e  L w o w i e ,  u l .  M a l i c k a  I O
odznaczona dyplomem honorowym i n ^d a iem  srebrnym  
rządow ym  na w j  staw ie krajow ej w e Lwowie w r. 1894 

p o 'eca  na św ięta: 
najw yborniejsze szynki znane z dobroci, k iełbasy  pic 
ezone, k ra jane  t. zw. krakow skie i s iekana polska do 
gotow ania, ozory, polędw ice wędzono i pieczone, wę­
dzonki, ro lady z p rosiąt i inne pasztety  z dziczyzn.*, 
cielęcinę m arynow aną, pieczone młode p iosię ta  i w szel­
kie inno w yroby w zakres m alarsk ich  w chodzące po 

najum iarko waftflzych cenach. 1079
Zamówienia z prow incyi uskuteczn ia ją  się odwrotną 

pocztą 
Z głębokim  szacunkiem

Józef Jankowski
w* k o l .  HkiiC.. lt. ’ Jad

JU L ra v irL  njrijruAnJijrinLru i "!(iin_ni

po cenach fabrycznych!
sprzedajem y praw dziw e a m e - 1 

r . r k a ń s k i e  p l a t e r o w a n e

Plaqus nenoutairy
z pojłw ójuą k o p e r tr -

aby je  tuhij rozpowszechnić.
My sprzedajem y ten  zegarek i 

jako  reklam ę fabryki, po ce-j 
nach  fabrycznych i to je s t  rza-J 
dką sposobnością dla w szyst-' 
kinh, k tórzy  chcą kupić za nie- 

douw ierzenia n iską cenę
8 z ł o t y c h

zegarek  taki, ja k  złoty i od złotego m e dający sieoclróż-t 
nić. W erk  tego zegarka je s t  m ajstersztykiem  i żaden [ 
złoty zegarek  k tó ry  kos z tuj t 300 zł. n ie  m a lepszego 
w erku. Silna pokryw a je s t według najnow szej m etodj ■ 
karatow ym  złotem p laterow ana i dlatego uie trac  nigdy ( 
harw y ziota. K ażdy zegarek  byw a przed, wy 
słaniem  sta rann ie  próbow any i opatrzony 
św iadectw em  3-letniej gw arancyi. N ajlepszą/ 
gw ara.]cyą dobroci tego zegarka je s t to, ż« 
się zobow iązyw awy pieniądze zaraz i bez 
potrącom a odesłać, gdyby ten  się n ie nadaw ał.

Centralny skiad: W IEN, Prais.strassa Nr. 18-'
W ysyłka n a  prow incyę albo zi. granicę za pobraniem  

poeztowem 711

w

S. KOTYLEBSKI 
KRZYSZWSKI

Lwów. piać Maryacki I. 6.
(o to k  hote lu  Francuskiego)

polooają;
K oszu le m ęsk ie  po 190, 

2-2f do 3.
K o s z u l e  m ę s jK ie  z kołnie­

rzam i i m anszetam i przy­
szytym i po 2;8S do 3-50. 

K o l j i ie i - z e  po 2 0  c t ,  w o ja  
s z e l . f  po 35.

B i e l i z n a  w e ł u a n i i  ja k  
koszule, spodnie, kaftaniki 
od 1 2 0  za sztukę. 

K a m i z e l k i  Ho p o l o w a ­
n i a  z rekaw am ., w .miano, 
w łóczkow e i irohow e od 
3  50 za sztukę. j  

s k a r p e t k i  i  p o n c Ł O C k j 
m ęskie  w ełniane m ciano, 
v tlldccosse od 2 0  ct. za  p arę, 

h i . w e . o - i  1 l i u n d i  an 
Kielskio i krajow e w yroby 
od 1 0  zi za sztukę. 

1 ' J a s z c i e  g u m o w e  i zw y­
czajne p a l i a  (tylko n a j­
nowszy krój) od 1 2  zł. za 
sztukę.

K o c e  a n g i e l s k i e  gładkie 
i tafitaoya tygrysiej skóry 
do okryw ania łóżek i nóg 
od 7 zł. 15

P a r a s o l e  a n g i e l s k i e  
i krajow ego wyrobu od 2 
zł. za  sztukę 

W o d a  k o l o n s k a  i perfn- 
m eryafraucuska  i angiolsk.

W  y r o b y  z e  s k ó r y  jak  pu­
laresy, torby, kufry, torby 
na  ak ta , szkatułki i torby 
urzędow e od 2  zl, za sztukę. 

C z a p k i  najrozm aitszych 
form do podróży i połowa 
n ia  od 1 zł. począwszy 

R ę k a w ł e z k i  tylko angiel­
skie jak  glacce, irehowe, 
łosiow e, niciaue, jedwabnej 
wmłuiatie i futrzane. 

B O C ik i  meslcia, robione po­
dług najśw ieższych form 
ja k  lakiory, szewro. z cio- 
jęcoj skóry, czarn i żółte. 

K a l o s z e  r o s y j s k i e  (pe- 
tersburgsk ie) i amerykań- 
iki< całkiem  cietnue we 
w szystk ich  fasonach. , 

K a p e l u s z e  i  c y l i n d r y  
H abiga i angielsk ie  d o po­
ry roku, co sezonu św ieży
fason. .

K r a  w aty we ws ysikion 
ia so n a ‘łi po najn izszycn  
eonach od 25 ct. za sztukę

Cenniki na iąoanie franco

E .  B B B D T  i  S p .  ’
F a b r jk a  Maszyn, ko ilów  parowycii, anai atóif, 
kiiźiiia jtarowa, M otlainia d la  w yroków  żela* 
HHyięli i anied^iaMycli, odletrarnia że laza i inetaki

e r  w OTTYNII -m
(m .ę d z y  S ti i i i i s l i iw o w e in  a  K o ło m y ją )

zatrudnia 400 roiiDłiiikdw
i poleca t

na nadchodzący sezon swoją s p e c y a l n o ś ć :

Kompletne 11rz4czer.i1
fatłryk sp irytusu  i  drożdży.

gorzelń  daw niej­
szych system ów  ua 

najnow sze po cenach umiafkotfanych.

J!lusti'acye i kosztorysy fiariro i oulatnie.
' ; ' A i. h ' fcb ‘ P '

Fabryka nasza , urztąd&iła 
ubiegłego roku 1898 następują­
ce ko-nptetne gorzelnie a apa­
ratami kolumnowymi do c iągłe­
go ruchu:

1. ’ Dla Dyrekcji dóbr Andrzeja lir. Potockiego, Kamionka Htrumiłowa.
2.

ReKDnstriikcye

4 .

o.

„ „ Plorentyny ks. Czartoryskiej, Nowe miasto
„ Wp. Tadeusza Starzyńskiego, Derewnia, p. Turynka.
„ ,, Koźmy Udryckiego, Mosty Wielkie— ^
„ Wp. Stefanii z Lewandowskicli-Lomnickiej, Łeszczków p. Waręż.

u tejże w Sulimowie, p. Waręż.
„ Wp. Jana Leszczyńskiego, Borki małe, p Touste.
„ „ H. Głowackiego, Leśniowice, p. Białagóra

S. Eegenstreifa, fabrykę spiry tusu i drożdży w Strupkowie. p. Ottynia. 
Nadto dostarczyliśmy w ubiegłym roku 1898 pojedyncze części urządze­

nia gorzelnianego i wykonaliśmy większe i mniejsze rekonstrukeye gorzelń 
10. Dla Dyrekcyi dóbr, Kd_ )ir, Zicli.y, Belezua, st. Mura-Keresztur (Węgry).
II „ „ __ i, Juliusza lir. Ambroży, Aranyag, st.Temes-Remete (Węgry).
12. n lirmy H. & Fr, Costiner, Corni, Rumunia J
U . „ D y re k c y i  dóbr E ks.  hr. Siemińskiego-Lewickiego, Cliorostków.
14. „ Z a rz ą d u  ,j ; .E (ps .  lir. Siemińskiego-Lewickiego, Zamek, p. Magierów.
15. „ Wp. I f  ■  ̂ 'howieża, Trybuehowce, p. Pyszkowce.
16. „ Zrrząuu dóbr J. hr. Młodeckiegr, Monasterzyska,
17. „ firmy Józef Thom i Syn (ze Lwowa) Słobocta.
18. n „ PG- uiebermann, Knihynin, p, Stanisławów
19. n „ J- Goldfeld, Tyśmiemca. 413

W roku 1897 dostarczyliśmy dla ck. uprzyw. galic, akcyjn. Banku hipo­
tecznego we Lwowie, kompletne urządzenie dla wolnego magazynu spirytuso­
wego (o trzech rezerwuarach łącznej objętości 12.000 hektol.) w Stanisławowie.
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T®j]a w sz « a iŁ ic  *n£»j k .m k  
i ’* odSiOwiiłAła A d m św i- 
K tr :u :y :i Sj U ło j i ą  o t r z y -  
r o a l i s t  5  «•{ E ja rS if .

Drobne ogłoszenia.

f f l  n ó c i s i i  K o icz^ isk iC b
we Lwowie, halicka tli.

poleca wielki » y k k  gotowej 
bielizny dam skiej, męskiej 
i dzieeiuuej. Geny labryuzne.

Sód a ii i ]Wat«*r*, la’™-
, yjny, nieoeeiiiony środekm' .i I ̂  J ’ 1 * * Ł I 11

i lom iwy w cierpienia '.*  B o i s k u ,  
p rzew odu j -jWarinu^egu i u li 
nasieł-srem «° ,ia|jy ria
■w Ijandlu EODNAKA. ul. Aka­
demicku 22: ilu za sza inpanów ka
] l\ MU

Wiosennie til- 
e-PtfiSR*. l‘'',Wo  ̂JOctoilO' 

1 W ś p o l e c a

Kaznnieri

B I E i C Z t K
w ćiw , H a l i c k a  - l  
ujtiow any  fcennik na żądanie 

franco. nic

IZ .mii 'ditoąnii1 - kilo
04 et. Kowe C ejlon  o! 

brzyn.ią \ i  kl 1't®. Herbatę o- 
rygfnalnn rosyjska Wassiliego 
Perioifa i tynów z Moskwy i 
tt od 4U. Wysiewki najprzed­
niejsze v a kl. Md. Marmoladę 
m u r a lu w a  ’ a k l .  .'0 . ® iv " ( -o w a  
' ■: kl. 40. Łazanki ,mi legumlnęi 
i j kil 14. Jarzynki dekn ? Gro­
szek młodziutki deka 4. Winfl 
stołowe Dardzo dobre litr. 40. 
Kompoty m.eszaue *'i k io  3p 
Kompot £  hi usznie 1 s kilo ml 
Świeże tvi.dski.e r e ^ m ry n ls  
sztuka od ld. poleca 2 zadu 
rowicz i Spółka, Lwów Akade­
micka 6. 9o0

W f W t  i iuknio  do spfejjrtfe- 
a*®- ma jfailliai.il  8, U p.
między 1 a .r>. 102

r t r a n s p o r t
iw so u u y
ich od 8 zl. 

. • » 7 - 
etowe . 15 „
yun .we . „ 7 „
ej juk w»zędzie 
a » r , Lwów, uj.tr a 
dońska 4. (10...!

N a r z ą d  tlo fo r O ttyn***-
J&d W Jceunido^pi^eiiŁ iD um o
n ic z y m ?  taguropziiogo zbioru 

5 0  ii, za 1 0 0  klg. 
loco staeya Ohodorów. 1004

jgnfcrAlb olbrzymndi
ras, jaLotoż ja ja  w ylęgo­

we z mej p iętnasto letn iej p ie r­
w szorzędnej hodowli w "kraju, 
liuim do odstąpienia. Helena 
podwiń, p. L strzyki dolne.

1073
,ia u fepi-zrłiaiiia lknor«-k
"jjy  czyste.p rasy ■ L orksohiie, 
wózek na ry surach wóz rtę .
ż owv i różne uprz .za . ». m- 
,j mdłe di G ródecka 8... Uu.M

T~ wyborne ciasta
i w  * ioinowt)- Uprasza się wcze­
śnie .am aw iaó. Kynek 41, J !  
piętro ________ to a l

*  ,iu ki budowlana dwu
Bt , yiiiłitfowa ze Szlauchem 
do . przedania In wypoźyoae 
nia. K ochanowskiego 19. (1104

fMSydlo suc&e guspodar-
” ® c2@ kilo po 2 S i HO 
ot o raz  m ydła to a le to w e 
w n a jlep sze j jak o śc i poleca 
ia b i )  ka m ydeł i św iec  E. d 
F ried rich ó w , lw ó w , K ra ­
k o w sk a  l a  i L e le w e la  4.

W i M a
vodu wyjazd i do sprzę­

ty jednem  z w iększych 
15 3i. m iast Galie.yi z„ch.

kolejow a, zdrow a i pię- 
iikolica, k ilka kościołow 
ystkie u rzędy w m iejscu. 
1 lub plac 2 m orgi mo- 
ednak mniej kupić. Dom 
mię 7 pokoi, 2 kuci nic, 
•u t( S obszerne p iw une, 
ty, łazienkę kadowa, wo- 

ośw ietlenie elektry- 
stajnia, wozownih etc. 

bardzo niska. Zapytania 
lać pod lit. G. G. G. 48 
Im inlstiacyi „Słowa poi- 
»* t- 1102

i n t e r e s y  m a f t ł t a i w e
i łnn^s«S.5ww«‘-

Do
Alajatek w powiecie żyda- 

czowskim noty: hczas w w łasnej 
adiMtitStfacyi, sk ładający się 
 ̂ dwóch fmWarkćw ohlZIiril 

tysiąc pięćdziesiąt morgów z go­
rzelnią najnow szego systemu. 
Dom luieizk&lwy nowy bardzo 
wygodny, budynki gospodarcze 
w najlepszym  stanie. Inw en­
tarz tuk żywy jak  i m artw y 
doo. iow ej jakości do nauycia 
na Biiojsoii. Do ob|to,ia każdego 
czasu Adtr.s a  Admin. „Słowa 
Polskipoo- p0(i jg_ ^  (jjai

z w ż a w a  zaraz do ODję- 
i ia Uolwaik w znaKoini-m

tej tytoniow ej globie horodeń- 
skipj, skoncentrow anych 20t 
mórg. wybornego pola Zasiewy 
kompletne, robotnik bardzo ta ­
ni. — Budynki dobre, — V.illa 
ohszornn, siedziba pa/iska, po­
lowanie, rybolowstwo. Zatosz. 
nia przyjm uje właściciel w . o- 
dtuźn p. Stanisławów. 104,

OtlŚ a  p a rce la , Lw ów . Zie­
lona  i>S, do sp rzed an ia . 

Aliadorjuośó f u b r y ta  F r ie d r i­
chów

tiyć36i0 ti5S$8

| iiiiies/kaniit i sklejjy. |
b) Pos.rukiwatie.

SjjjJMłn e le litry  ttatia % lt»-
™  L it k e t  a sLUerynowym do 
najęciu. Wiadomość w „Słowie 
Lol - 8T2

gi i d t i t l  t i a  s k s e p  przy naj 
-®-t glów njęjszej ulicy w Tar 
nowie, z eleganckiem  kom pic 
tiicm urziidzeniem, portal z H 
dużi-mi oknami wystawowem i. 
żelazne żalazye, m arkizy, o- 
Swietlenię. gazowe, lampy iron- 
towci'tga.‘:ov>e, pod przystępny­
mi warunkami do wynajęcia. 
B it:*7.a whulomo.ść w- aSutwii- 
strucyi , Pogoni* w la ru o w .e .

1096

M%ajojU^ dbale o powodzenie 
-*■ sw ej kuclmi, zaprenum e­
ruje pisemko iatahuwe p t. 
/ J/wo;/.'łf</ litieA itffSki. P re­
num erata roczna wraz z prze- 
s y t k ą ^  zl. .Adres Redakcyi, ul. 

cgm iintówska lfi, Lwów.
1090

r ,  I,*«W}ftuI Rynek 30 
je s t sklop z,i.-a2 do wy­

najęcia. W iadomość n dozorcy 
domu. lOfis"

t T uamj (ijsiynsow anrj
’ je s t frontow y elegancki 

pokój z calem utrzym aniem  ta ­
nio zaraz do srynajęcia Ulica 
Krzy wa 12, J piętro przez g a ­
nek: > " '•

Doniesienia rożne.

1©H a r j a  k s i ą i r k  we Lwo- 
wie, ul. Akademicka 22, 

poleca swój nowo otworzony 
Ss»Iotiim itsizaopfttrzoi)y w naj­
now sze modele paryskie i wszel­
kie artykuły  z zakrm u modniar- 
stwa. Urzyjm nje również wszel- 
He roboty z m odniarstwem  po­

łączone. C c u r  c a ł k i e m  n i ­
s k i e .  ’ 1019

r T o ci % ccriinanietii!
Uodczochy i skarp. Lki pod- 

mbin wybornie pracownia ]iofi- 
czooh n u . )  uiitęi»lt.«*w-
s k i e j .  Piekarska 14. Przyj­
muje także zamówienia z p-o- 
wincyi.  11*92
J uż weszła, z druku e r u / l . a  

p r* y s ie i« S f tI  czyli sztuka 
akradania kabały przyszłością 

sławnej kabalurki paryskiej Le 
normand. Tern i kartami wró­
żyła cesarzowi Napoleonowi 
przyszłość i wróżby spełniły
się r>() (ii,, z p rzesyłka et
5 /k  osób może sic doskojja- 

§ |  le zabaw ić pruty naby- 
V  imi i*.ł'tł4(t i nup„. 

w ier ta i. Bardzo za­
bawna e ra  tow arzyska 00 kurt 
ÓO et., z przesyłka rekoht 63 et.

c x a iS ł io ł£ s le ź n lJ i  
■' czyli sztuka odgadnięcia 
pomyj-ilonej liczby , ile kto lat 
ma . kart czarodziejskich 15 
et., z przesyłką rekom. 27 ct 
Kto iiadeszle do nakładcy VI. 
P< .RL>E8A, Stanisławów zł". 1 Sw 
otrzyma wszystkie S franoo 

tekom
Do nabycia we wszystkich księ­

garniach 10Ś9

Posady i zajęcia. !
a) Possitfoiu>cv)w.

a s i ^ U - r  tarinaeyi z ple 
rTfa. ciolecem poszukir,e  po­
sady zaraz. Adres: „Magister-', 
(Jambor luOM

f l o j a  l i s t e w ,  Ń i e m k i,
F r a n c u z k i  i wszelką do­

borowa służbę poleca biuro BO> 
i l y ń s k i e ) ,  Lwów, Rynek, dom 
Anóriollego-' ' 1030
fW ^owarzjłStwn knehmi
-*“■ strzów „Zgoda* poleca 

kucharzy prywatnych i restau 
racvjnvch, Lwów, ul. Sykstu- 
ska 27. "ilOl

i t t i a is  s / f z a i k u h s i i i ,
zakiad tahiećrski i moga- 

zyu mebli, Lwów, pasaż Haus- 
mana 9, wykonuje cale urzą­
dzenia apartamentów od tanich 
ho uajw ytworniójszych i Stylo 
w>Tcłi, tak w miejscu, jak . na 
Pfowifioyi, tupety materye i dy 
waay sprowadzane z najwię*-. 
kszych fabryk europejskich.

chrześc i jan in ,  
. 1‘ dochodem  600
I., w z am iarze  o ż en ien ia  się,

p oszuku je  inte ligentemj kob ie ­
t y  w wi»Ln od of, lat;  „ę 
hienia  łagodnego, pj-aNnycznej 
i o szczędnej  gospodyni.  Pie .„ 
w szy  list, z podaniem  sw e6o 
ad resu  re s tan te  utrdeslać pou 
z n ak iem  -Żvcie  i.dehe“ poste- 
re s tan te  Przemyśl,, za  o k a z a ­
n iem  kw itu inserato  w ego „Sio 
wa polskiego" .  1**88

b) Zaofiarowane.
fJ& osy.akm je- pomoemkow 

KazimieTZ B usdalew iiz 
tryzyer, Lwów, ul. A kadem ! 
eka I. 26. 1068

f iB r a lk ty fc a n t a  poszukuje 
“ Z  hnpdąf tofvarów korzen­
nych i win W ładysław a Ko­
złowskiego, ul. G ródecka 1.85.

1069 ieh po lec ić .

f t e W p r P f t i p  T Przez innycl‘ °?łasz'?uc 5 6 f tl,kU o Ł r 4 . v £ t i 2 s i C .  zastuvvy limiejMzej Md.rto.sci,
jetlnak nie mogęk o s z tu jn  n m m e ty lk o  zl. 4 '-j 0

Poszukuje się
in c ś ,  rzcteliiąi, znającej się 
hanizo dobrze na Kuchni do za­
rządu domem (we Lwowie). — 
Ogłoszenia du Ajeticyi dzu-nui- 
kćw , pa; aż Mnusiudna, pud W. 
I. 15. *0Sd

lou„v, ^ ł i - j . n j  p o m o -  
lł.ffl. j.u t k  handlowy znajdzie 
posadę w handlu korzennym  
i delikatesów  K. SKattnsro’n.1-
cza  i fąpoIKi, L.wów 1106.
WlfeSa n s E e c z a r n i  parowe 

w JaFienic.y poszukuje 
się BilerzaTki in teligentnej 
energicznej, obeznanej w ma- 
szyneryi i prow adzeniu ksią­
żek niteczlirskich z kam yą 
200 zł. Pow ierzoną je j będzie 
cała m leczarnia i wysprzedaż 
nabiału. W szelkie bliższe wy­
jaśn ien ia  poda J a n  N a d o ln y  
w Jurowi-ach via Fauok. 1*08

S |>a«sn dla Ziem ian poszukuje 
praktykanta z dobrem pi­

smem z ukończoną IV klasą 
szkół średnich. HUO

irĴ hflwanie i nauka.

Ci e i u j ą o j  u v z e 6  vlll. kl., 
zdolny m atem atyk i llzyk, 

zobowiąże się kogokolw iek 
przygotować w 2 m iesiącach do 
iiiatury lub innago egzaminu. 
Zgłoszenia D K. M. p.-r.

P a sa i-a iiiK s i» an.i
I. Lwowskie

im un
(̂ 46 razy pieiniowane).

W t vm tygodniu są do wi­
dzenia

Bauen-Baden
i pogrzeb prezydenta Faura. 

l )  . . t ę p  i  O e t .

gę3g~ Nowo otworzony

skład perskich dywanów
p rz y  n i. S y b s tM s k ń j  i. 10

puleua sie względem S ł o w n e j  P. T. Pniiiicznosci.
Zi nruiewająoo tanie ceny stosjiikow o do pierwszej 
jakości gat„. ików zachęca każdego do kupna, o czem 

się 8z.au. H  T. Publiczność przekonać raczy. 
1090 2 wysokim szacunkiem

S .  € k ł J 0 i p e ]  S s .  W o l f .

m R Z P  M IS I KONKURSOWEJ
i  Ł R A \ M A - M a  i a i ' ^ O W I E “  zii-

g  i  m ie rz ti r » a l a o . 4 ć  P*"AV ni. R u s k ie j  1 I b ,  z w o lnej
ręk-i sprzedać. lu5&

B.W»s*ę in fo rm iieye  u d z ie la  tul w. d r. S ta n is ła w
Iłlj.im, ul. KazmiterzowslLt h5.

0azar krajowy

M e f c r m a  s t |d f t » a  m it
sięcznik poświęcony no­

wym ustawom  procesowym, za­
lecona okólnikam i Wys. Prezy- 
dyów c. k. wyższego Sądu kraj. 
w K rakow ie z 27 lutego 1897 
L. 1667 wo Lwowie, z 17 marca 
1897 L. 745 i Wys. e. k. Kud 
pr 'k u ra to ry i P aństw a we Lwo­
wie z ;!2 m arsa  1897 L. 4 roz­
poczęła trzeci rok  istnienia. 
I rogram  rozpraw y -z dziedziny 
nowych ustaw  procesowych, 
pi akty ku sądow a, rozporządzę 
n la  m in is tu  yalne w przekła- 
dzie polsknii Roczna prenum e­
ra ta   ̂ .. „Do, półroczna 1 23 
A dm m istracya 1 ,wów Kurkowa 
5. Celem uregulow ania nakładu 
pożądane wczesne zam ów ienie 
kartą korespondencyjną. (1094

Krejcw. Znazb piamjstonp i? Ffajśla
n i .  SSJwM*MW5* «  E. 6 ,  1U96 ..I

m a  z a s z c z y t  z a w ia d o m *  . że z U r o e m  1,5 m a r c a  b. r.
urzyjęiy został a ii tł lŁ j p J ł . i H u ą W acz . który 
w lo k * .  Bazaru przyjm^Jo w szelkie zamówienia 

na  konfekefe duchowne e y wj.no j Wojskowe. 
Zarazem  poleca M  w ie lk ie g o  rodzaju,
pochodzące wyłączuie z hibryk krajow ych, w ce­

nach począwszy od i  » •  5 0  «*. z a  m  f t r .  
ProDki prowincyę wysyła s.ę  franim odwrotnie

Wspierajmy P120111̂ 21 krajow7 r

W i e l k i  k r a c h !

i  1
tiS Mik

\ ?

- K

Nowy York i Londyn nie oszczędziły i s ta­
łego ląuu i wielka fabryką wyrobów srebru,, cu  ̂
wiu Hala się zmuszoną wysprzedać caly^w ój zapas 
za muleni tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem  
upełnomocniony to uskutecznić. W ysylam Zdfem 
każdem u za zw rotem  6 zl. 60 et. następujące 
przedm io ty :

6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą angiel­
sk ą  k h n g ą ,

6 widelców z jettmigo kaw ałka aineryk. pai. 
srebra.

6 łyżek z nmeryk patent, srebra,
12  łyżeczek z aineryk. patent, srebra,

1 chochla z aineryk, p a te n t srebra,
1 ehocheJka z umoryk. p a ten t srebra,
2 kubki do ja j z aineryk. patent, srebra,
6 angiel. spodków Yiktoria,
2 wspaniałe świeczniki,
1 sitko, 19
1 rozsypywacz cukru,

* t  jirzedmioty tylko za zl. 6 . 6 0 .
Ta I « pizeduńoty kosztowały, dawniej 40 zl 

a ubecnie można je  mieć za tę niską cenę zł. {P6 O.
Am erykańskie patentowane srebro je s t na 

wskroś białym metalem, który  uarwę srebra 25 lat 
pod gw arancyą zachowuje. Najlepszym dowodem 
że to ogłoszenie nie je s t

ż a d i i e n i  a s - i f k a ó s l i i P i B ,  
zobowiązuję się nin.ejszom publicznie cwrócie 
każdem u pieniądze bez trudności, »em a tow ar s k  
nie spodoba. Niechaj więc n ik t nie opuści spos.ohnt.3ci 
na Dyda tego wspaniałego garnitu iu , który szc-C- 
gólniej nadaje się mi

podarunek ślubny i okolicznościowy
jak  niem niej dla k a ż d e g o  d o m o s tw a .

Dostać można t y l k o  pod adresem :

ItM C k ittC lS I i i " s
H unptagentur der verelnigteu am erik. P ateu t 

B łJberwaarenfabriken

W ien n ., Rjombr-aadstrasse 19 U  —  T e le fon  Nr. 7114.
W j s y l k a  n a  p i o w i n c j ^  z a  g o t i w k ę  r B 

l u b  z a  z a l i c z k ą
P r o s z e k  d o  c z j  s z c z e n i ą  lO  c t .  .

Tyliro m arka ochronna obok stojąca, zapew nia ^
prawdziwośe. *

W yciąg z pism uznania :
Posyłkę otrzymałem, jestem  z niej bardzo zadowolony 

Gaaa (W^gryC 1 w rześnia 1898.
Hr. C. Chotek-Gudenus.

Z nadesłanego tow aru bardzo jestem  zadowolona, 
Krystynopol, Galicya.

Siostra Joanna, przełożona To w. N. P. Maryi 
’1 przysłanej zastaw y jestem  bardzo zadowolony i pro­

szę o nową posyłkę.
Lubaczów, Galiuya. Bab.c, kapitan.

Celem położenia tam y nadużyciom niektórych res tau ra ­
torów, mam zaszczyt podać do publicznej wladomści,' że

g a j*  F IWO OKOCIMSKIE " W
sp ized a ją  na szklanki tylko n astępu jące  firmy:

N aftula T o c p l c r ,  Trybunal­
ska 12 .

Markus A d le r ,  pl. Akademicki.
W ładysław m i l . a i f t k i  Szep­

tyckiego.
E. f f rW ie k c r ,  Gródecka.
W ilhelm C e l i e r i n ,  W ałowa 9.
•lózef £ i* J ic h , kaw iareia  tea  

tralna.
Jakób F r l e d . ,  Rynek 
Ignacy O e u z c J ,  Kazimierzo- 

"" wska 11.
AdoU' G t  i i n W i l ,  Janow ska 7.
Wilhelni E le lu i ia U , Kazimie­

rzowska.
Autor, i M e r  wild. Syk stu ?.ka 14.
Józef . k a n k w w s k i ,  Halicka.
Adolf K r a u s ,  Skarokow ska 9.
August i i o s t l i i e v - 'i c z ,  Wało­

wa lń .
S. L e in e l ,  Gróuecka o4.
Jau L .u d tt ig '.  Krakowska 7.
Jakub Ł o i t c i i b e l i ,  Trybu­

nalska 4.
Michał J L a n d e a , Skftrbkow- 

ska 4.
Jak ó f iL.anidcfi, haheka. ,
W ojoitcb fcł»pat:IB 6 * L i;  Gró­

decka 79.
Jakób A grlt, Krakowska „o.
V\ł. U w lo M s I U ,  Gródecka, 
ń . i  i i  Kopernika 10.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego

u pp. Ozyasza fin to  Syna iiiica Biigtisittwskieao I. 12.
T e l e t o n  W r. 6 .  133

Skiad piwa daszkowego u p, W i e s c r a ,  ul. Sykstuska 14. Te- 
lefon ni. 149.

Na przysziósć Ogiaszho będę każdej niedzieli w pismach 
wowskieh nazw iska restauratorów , k tórzy  p i w o  o i f o e l i r  

s i l t k  sprzedają, a  nadto zastrzegam  sobie w ystąpić w dtodze 
sądowej przecisvko sprzedaży obcego piw a pod m arka oko­
cimskiego

J .A S  W I .- .T Z , b row ar w Okocimie.

J  J i o w o ż e u i u k ,  Kopemika 4.
Karol P m y b y l s k f ,  Teatral­

na 13.
S. B k e ich , Rynek 5.
R estauraeya H o t e l  warszaw­

ski.
Edw ard P iitd trz y c fc i. Pańska

I. 17.
Al. P o m a r a u z ,  kynek 1.
Antoni M a d z in t ls Z , rest. k il.
Abraham Kotli b e r s ,  Kazi­

mierzowska.
Herman S s l z b e r g ,  Kolątaja.
Osias S c l . «  a r ^ e r „  Grodecks
jj S d i in e n s c k r i B ,  róg Gró­

deckiej i Solami
Szulim 8 to f f ,  Sobieskiego.
Teofil T e fe i> m a n . Domiui- 
\kańska , 

jS t J ln ia c h o w , Chorążczy- 
zna

Jan W a A n y , Czam .eek.ego.
K \ S o l i i s c h ,  Gcodeeka.
.1 Z u c l i  e i - m a n .  Yimorowieza.
Leonaid Ź y c z y u s k ł ,  Zybli- 

kiewiezn.
S. t n h r r m a n ,  Leona Sapiehy.
2 i m m e t ,  K azim ierzow ska.
o. l i n r f u n k e " . ,  S ykstuska 2.
I J. Ł o n o b e l ,  S łoneczna 1 
M t i r a f ,  ul. K ręta

l • v i
kilo Kawy g

ne lto  o p l a t i i i t  aa  sa liesk ą  
słan iem  go tów ki. Pod gwiiran^yH 

ólO lepszy tow ar.
A l r y h .  M o c c a  perłow a . Jrf- 
S a n t o s  b ardzo  dobra »
S a l r a d o r ,  z ielona 3nakom - • * ' 
1 'e jF io n *  n ieb .-z ie i. znakom . , 
Z < to tt4» .l»w ft,fto łt. bar. dobra . 
JP*}A*iow A , n a j le p s z a  - - »
I t l o c c a  a rab sk a , arom utywzua * 

C erm it w raz z  tcvryfą cłową g ran s .

CttUnsttróCu U wikurt

l i ż y w a j c i r  >ią ś m a d a c i e

zl*.
u ieprzelej/zszont- w dobroci ̂"  u UO07'0Ct

M M  M fiu

l i l k lYiąką owsianą.

^  p o ż y w k ę  m a d z iec i

S I 9 Mi ®W>ItE^nLOJIB*eO:

10 K O E S T L l ł T  ______o  t  e g e a  z.
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m. i  i  1 1  /< > .  a o d z n a c z a  s ię  b a rd z o  p rz y je m n y m  i d łu g o trw a ły m  z a p a -
V A / n n A  I W n W S K A  c h e in  W O D A  L W O W S K A  je s t  z n a k o m itą  p e r fu m ą  do
w V KJ? L s r \  I— w * V  * i  w  f  \ M  s k ra p ia n ia  su k ie n  i c h u s te k

  —  F la k o n  8 0  c e n tó w  i  1  z ł r .  &O ct.

m  IHNATOWICZ
L w ó w :  (sklepy w łasne) u lic a  K o p ern ika  1. 3 ., H a ­
lic k a  1. 11 ., K r a k ó w  :  b u kienn ice  1. 20 ., C z e r n io w
ce:  Rynek 1. 2 „ P r z e m y ś l :  F ranciszkańska 1. 2 4

H E I M A  ze  SŁOŃCEM.

G łó w n y  s k ł a d  
a a  A u s t r o - W ę g r y

D IWAN6W5K1
L W Ó W  

ulica Trybunalska nr. I. 
Cenniki 1 próbki gratis i franco.

P a l c i e l  i i  i  i l l i e m o j o w s k i e g o
nszę»l*i<‘ do nalfioi.i.

PORCELANA
SZKŁO

S AMOWARY
HERBATA

i
'da.

Na zbliżające sie

ŚW IĘTA.
ii o zapuszczania podłóg i 

posadzek
L a k ie r  o le jno -tra rra tynow y  

„ F r i ta s g o “  nadzw yczaj 
trw ały.

CLazmra b t  r s s n y n o w a  
„ M a rż a ”  bardzo trw ała. 

Manę f r a n c u sk ą  praw dzi­
wą, „ S c h n a ld ra  .

M asę w o a lo w ą  wI„sa~go  
wyrobu. 986

W osł: p ra w d z iw y  do nacie­
rania.

S z c z o tk i do froterow ania 
z ciężarom  i zwykłe. 

S uk n o  do froterow ania. 
A p a ra ty  do czyszczenia 

dywanów.
Wszelkie lana artykuły 

dla potrzeb domowych
polecaja najtaniej

FRIEDRlCHiBEiłCOCK
Lwów, ul. Hetmańska 4

KAZIMIERZ LEWICKI
u l .  T r y b u n a l s k a  6 . 

‘JH^jlustrowane cenni1'! .gratis i franco."**

P  Et O *
MYŚLIWSKA

wypróbowana 
poleca 

na.j-
I Prze- \  ta n ie j
I śliczne 
ledziutipe 
J t t j j  l i d  -,i
z lufami Wit- .  ..
tenera  i Kruppa . . i  k

j w y ro b u N o w o tiie \
go, C olL tha \  5 ,  

Sauera i w. i. '

Od kilku lat istniejący

Z A H t t B  r O T O O I t A S f S C Z A ’1: K r a k o w ie .

S E W O L W E Ę Y  
* a t r o n y ,  l * r o c h  i r u t ,  | 

k u l e ,  P r z y b i t k i ,  T o r  
wy, G r z e s i a ,  ł P u l e r a l y  | 

u a  s t r z e l b y .

uiając przeszło 2 0 .0 0 0  klisz, z całkiem  no w om urządzeniom  
je s t z wolnej ręki do sprzedeuia. B liższa w iadom ość'u

AN TO NIEG O  Ł t  K IS E H A
S k ła d  rowerów i aparatów fo tograficznych w Krakowie,

ul. Szew ska 19. 1074

H e r b a t ę  3 « M a -
d o b r o c i ,  yoleco liawie! W a h l a ,  
iwów, pasaż H ausiuana. 1 0

E S le k tr

c**
*

|X ftjlepsaą i najskuteczm ajsidą ttu d ą  do u s t, je s t  od 50 
la t p rzez  c. k. P ro fesorów  i le k a rzy  p o lecana  ja k o  
środek  służąoy do zakonserw ow ania aę- 

|h ó w , p rzeciw  botow i u s t i  zębów  i 
do odśw ieżenia jam y

usmol V A 'v^t  ~ J -

, w r -

Proszek do zębów 
63 ct. Anatheriuovta pa»t*i 

do zębów w szklanycli Moikarlil
70 ct., w yaoKkaclł 30 ct. Floinbto do

l zi. Ammatycztie my«Uo aiotow« praeciw niecny

H ł

H i ?

. X 'J' '-sS
. ^

etościouk skóry eto. 30 ot Kauyó m oim  we wssy tkicli I 
aptenacn, droeueryack, penumeryach i w głównym sHadsi j

u Rltaoafa TJCilLSRk, em apt. Wieli I. Krogirstr.

samozapalający się  przyrząd kip 
szonkowy z kieszonkową lampką 
Przez proste poeiśnięeie powsta­

je jasny płomień
Cona za ele­

ganck i niklo­
w any  przy­
rząd tylko 

1  2  lin'.
Z a przosla- 

niom J  2 l r .  
3 0  ct. franco, 

i Za pohra- 
j  u e.iu  p o c z to -

_______  ,wein m iAM.**.GID ■ c n e .

m . F e t tU
7 /ie r t , II- T aborstrasP e 1175.

u powodu zdemolowania domu od 1 listopada 18y8 
I. Krugerstrassę 6. Fil je: 1. F]e;3chTnarkt 11 i Grieebemiawt! 9.

W . l ó z e .  N e u m a n c  ,
i \

zak ład  e lek iro to D m iezn y , k o n ces jo n o w an e  biuro 
in s ta lacy jn e ,

«  W iedniu, I, Krugerstraisse t>,
_£fcsf* założone w r. 1888. T g js

Zakladauie, przesyłko i sprzedaż telegrafów  domowych 
i hotelowych, gromoOhrouy i ich części składowe, te le­
grafy pożarowe, zakładanie telefonów , aparaty lekarsk ie , 

oświetlenio. ‘ 1 2

Zakład, nie chwilowego ośw ietlenia sypialń i pokojów 
m ieszkalnych, piwnic, strychów , wycnodkow, schodów'itd.

S ta ły  e lem en t s u c n y  „ E x ,r u is i t“ .
Zabezpieczenia przeciw włamań.u i kradzieżom.

K a t a l o g i  d a r m o .  T e le f o n  10.173
1 6 *

nai w ytrzym alsze n a nasze 
złe drogi, znane z dobroci, 
nie nużące w jeździe, są“Rowęry

„ royal-pro&kess u

C e n u i ł i i  z a s y ł a  g r a t i s

Firma ¥/IKT0R BERGER, Lwów
•c u lic a . -a k .l~ A A e m .ic ; I r  a . 1 . S -

Baczność!
masami niszczący jr zU 1S lC kr?

pchły itd. i ty lko praw dziw y w  słoikach po 15 kr.
30, 50 i 1‘— zł. z m arką m urzyna.

W n lfc ł fm if .iy r iP  nft I)luKkwy jed y n y  środek  aby 
I l U l l t t  li  I c łń !'(■' pluskw y z zaiodkiem  w yniszczy1',. 

F laszka ct. 30, 50 i V — zł. - 1020
n  ■___' I Is tn ie ją  bezw artościow e naśladowni-
1 Stry.RŻRnifiJ ctwa. Proszę uw ażać na  lirm ę: 
U O l l i lU iu l ł iu  . W O L I ’, g ru -ga , ,

i£Lbl'y A • ■ ■ j b i "■ ■ *1*̂ -* (łMaujT |
Prawdziwo i  zawsze świeże u 

O . T .  W I N C K L S K A  S y n a ,  L w ó w , R y n e k .

Mo ja  p k a w d m a  k g lo ń s i  a w o d a  g f t ą g f f
nalazcy mego pradziada, była prem iow aną na św ia to w e  
staw ach w Liondynie 1862 r., Oporne 1865, Kordo wie 18 iĄ, le 
uuiu 1 8 7 3 , S an tragr (Chili) 1870, Filadelfii 1875, K nnsiadzie 187i, 
Sydneye 1879, M elburnie 1880, Bostonie 189B, k . lkucie 1884, 

Adeleidzie 1887.Melburnie 1888, K ingstonie (Jamajka} 1891, Chicago 1893, 
H obareie (T asaam a) 1895, B risbane 1897 i w G watem ale 1B9« znana 
je s t wo w szystkich częściach św iata  pod obok podane*! , praw nie

F L A 8 K K I  ~ m
na piwo z hermetycznemi zamknięciami, ja 
koteż na wino, porter, koniak irp. w różnych 
wielkościach i kolorach po cenach fabry­

cznych z dostawą na miejsce —  poleca 
S k ł a d  k o m is o w y  f a o r y k i

Hanisch M e t o d  i  Sp. w Gracu
zastępca

B E B I H A l  1 , 1 1 1 ’
w e  E w o  w ie ,  

p a s a ż  H a u s m a o u .

ochronnym  znakiem 1'. — Konsumomu, k tórzy  sobie życzą m oją prac 
dziwą, destylow aną wediug oryginalnej recep ty  mego pradziada w o u .r  
K o lo ń s U ie j  dostać, upraszam  na w yżej podany znak  ochronny uw agę 
1086 zwrócić. , ' ,

J o h a n n  M a ry a  F a r in a  K o ln
. l u l i c h s - P i a i z  S r .  A.

Patentow any dostaw ca cesarsk ich  i królew skich dwoiów

f j i  b o r n a  lia .w :i* /«  Uilo T5
o ot., ,S y ry u sz“ ul. y Maja 
2, Lwów. 856

Ula Zarządów lóbr i gorzelń.
Oliwę do maszyn.
Oliwiarki do maszyn.
Pasy skórzane dc maszyn
Hzemyki do szycia pasów.
Śruby i nity do pasów.
Pyrolinę do taniego oświe- i 

tlenia.
Latarnie gospodarskie na 

pyrolinę i naitę.
Pociiodnie nattow e i smo­

łowe.

Węże konopne.
Węże gumowe.
Węże spiralne.
Płyiy gumowe.
Sznury gumowe. 
Pierścienie gumowe.
Kule gumowe do wentylów . 
Szkła do wodowskazówT. 
Dwusiarczan wapniowy. 
Szczotki do kadzi 

i t. p.

polecają po cenach m ożliw ie najtańszych

Aptekarza Scjinrid a

H E S B S T ł i
ua

! q J 2S!
i

P w e k  n a  k a ta r
z Apteki pod w ezw ar.iem

św. Grzegorza
Wiedeń, V/2 Wimmergasse 33,
sporządzane według lekar­
skiej recepty , działają zba­
w iennie n a  organy oddo- 
ehuwe, usuw ając uegmę, 
łagodząc kaszel, chrypkę 
i zm niejszając łaskotanie 
w gardle. P roszek 50 ct., 
do togę należąca herbata 
50 ct. Pocztą 2 0  ct. więeej 
na  opakowanie (bez porta). 
Mniej niż 2 pakietów  nie 

w ysyła się pocztą.
A p tek a  pod w eiw aiiieui 

S t  G r z e g o r z a
Wiedeń V/2 Wumnergasse 33
W e Lwowie u Piotra Mi- 
kolascha, ap tekarza i dra 

R uckcra. 4557 
Należy uw ażać ns m arkę 
ochronną i żądao tyiko 
środków  na  kaszel z apte­
ki pod wezwaniem S t Grze 

go.-za

Patenty na wynalazki
t w 'yjednywa i sprzedaje we 

w szystkich krajach  2724

i n ż y n i e r  K . O s s o w s k -
Międzynarodowe liluro paienlowe 

w Beninie W., Potsdamerstr. 3.

«od( szcznarsicKt rz e  zd>‘o j « w  . l Ó / 1 ' T v 
n A ( t i » U i | a i 1  — najs il­

niejszą szczawę aikaliczno-slonaw ą, poleca się obywatel- 
sk ipms poparciu WP. Lekarzy w m iejsce p r u s f e j  
■w«dy Selterskiej iK m skioj — zalcw njącej polskie zienne 
GŁÓWNE sKŁA1>Y: Pp. W einroba, Mcniljochowicza i Mi- 
koiascha w e L w ow ie; Falka w Stanisław ow ie — dro- 
guarye i ap tek i krajow e zostały już zaopatrzone w  wodę 

z w iosennego czerpania. 1<*57
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Uifc-OBO fslłifł- Lw owie tjIKo jn-zy a l> y  Syksm skW j 1 s ę ,
W ld S I lL  ' G> w K rak on le  i.ylko przy ul. Św i‘;t«T® » r*J«ą 1. 7.

Namówienia z prowircy* w ykonuje się skropulatnle. i 1087
W o b e c  n a d u ż y ć  p ro su z t; d o k ł a d n i e  u w a ż a ć  u a  m ®J « u r e s .

Nukiadem ^pótki wydawniczej we Lwowie, Stow. z a r  z Ig r . p o rę ! .u . — Z drukarni „słowa Poislaogo" we Lwowie, pod zarządem Z. Hałacmskiego.


